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Istotne przyczyny przewagi Ameryki 
w rolnictwie i handlu.

T.

Gdy w latach 1 8 7 0 — 1873 poczęły do ttlan  
tyckich portów  E uropy  zawijać okręty am e
rykańskie z pszenicę i skóram i, i wywołały zniżkę 
zDoza i przerażenie ogólne producentów  jogo, za 
ezęto Dadać ten  dziwny kraj, budzący E uropę , i 
to w kolorze wcale niem iłym , Ohwaleouy pod 
w zgięciem baaań puczątok dała Anglia, jako nai- 
bardziej zag rożona; ztam tąd i p arlam en t i Enyal 
Socieiy of A g ricu ltu re  i rząd wyeełaL raz po 
raz aom isye i sprawozdaw ców, m ających obzna- 
jom ić A n g lię  bliżej z tam ecznem i rolniczem i sto 
sunkam i. Spraw ozdania owe, pisane pod w raże
niem  chwilowem  i przez ludzi, często m e m ają
cych w iele w yobrażenia o rolnictw ie, nie daty 
j snego w yobrażenia o sposobie, w arunkach  i 
rozm iarach zaatlanryckiej proaukeyi, Znalazły się 
w tycn  spraw uzdanioch szczegóły bardzo ce n n e ; 
całość D’ w ystarczającą ni objaśniającą nie była. 
N iedługo potem  pierw sza wystawa, i w zrastająca 
pan ika na widok pow iększającej się liczby okrę
tów. ładow nych pszenicą A m eryki, sk łoniła uczo
nego księcia .argyle do wycieczki w kraj brata 
Jo n a fana. W w yniku tej podroży uzyskała A nglia  
dobry lecz n ic  całkiem  jeszcze w yczerpujący 
obraz stanu  rz e c z y ; nanepszem i stosunkowo są 
spraw ozdania, jakie reporterzy  większych an g itl-  
skich i szkockich dzienników , z T im esem  na 
czele, w ysłań1' przez swe red ak cje , lub uprosze
ni z g rona biegłych rolników, ogłaszali po kolei. 
W nioski z uwę, sum y badań, przedsięw ziętych 
r.a m iejscu w A m eryce uw idoczniły  się nader 
dokładnie w rolniczych stosunkach Zjednoczonego 
K rólestwa. U stanow iony skutkiem  tych  badań 
departam i n t ro ln ictw a a raczej rolniczego prze 
s i le n a  (Boyal comission on agricultural depresston) 
ogłasza w wydanej na rok 1883 sta tystyce rolnej 
(Agi cultural retum s o f Grreat B rń a n m a j , że 
rów n e pod in tensyw nym  jak i exten»yw nym  
w zględem  rolnictw o stanawcA chyli się w A ng lii 
do upadku, Cyfry dow edzą: obszar brany pod 
p ług  zm niejsza się rok rocznie o setk i tysięcy 
tk ró w , a w tej samei m ierze zw iększają się roz
m iary pn8*wisk Całość upraw ianych przestrzeni 
wynosi 7 7 .7 9 9 .7 9 3  ak ró w , mniej niż połowę ca
łej tej upraw nej przestrzeni, bo 31 ,6 6 0 .3 1 9  akrów  
shtoowią w ł /j naturalne w */4 części sztuczne 
pastw iska, U eadek  upraw y pszenicy przypisują 
spraw ozdaw cy n iekorzystnym  stosunkom  klim a
tycznym , jakie panow ały w ostatnich latach, 
więcej jedDitk k o n k u ren c ji południow ej Rosyi i 
północnej A m eryk1, która miejscowe targi tak 
zalewa zagraniczną pszenicą iż (w niosek sora- 
wozdawcówj „s to -unk i podobne muszą w nader 
krótkim  czasie doprow adzić angielskiego gospo
darza do zupełnej ruiny jeźli odnośne pra 
w odiw stw o nie zapobiegnie jak najspieszniej 
złetnu". i*

Tym czasem, jak  się zdaje, ustawy nic me po- 
m 'g ą ; wszak rząd .ndy isk1, zatem A nglicy, ko
pie spław no kanały i buduje spiesznie koleje, 
d rug  kanał Snez, tudzież kolej i kanał Panam a 
są tylko kw estyą czasu: p a n o w a n . e  p s z e n i c y  
w A n g l i i  s k o ń c z o n e ,  bo Indye, ich w łasne, 
wzmożone przez ich ma: zyny i techników  inży
nierów  Indye przejm ują ro lę dostawców psze
nicy do L cnuyau  i L irerpool. Rolnictwo ang ieb
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skie. jak wiele innych , je s t w tej chwili zmu 
szane zew nętrznym  naciskiem  do w ejścia na .nne 
tory. Ozy zalecane przez wielu panaceum , le k ar
stwo ogólne ku sa n ac ji ro ln ic tw a : chów i wy
pas bydła na rozległą skalę wobec olbrzym ich 
pastw isk T e ia s  i Ńe-braski. W yom m g i Jow y, 
wobec w ielkich w ytężeń A m eryki w k ierunku 
uszlachetnieni! rasy, Wubec Australii, stojącej ze 
stadam i bydła i owiec w odwodzie, nie zawiedzie 
eczekiwań, najbliższa to przyszłość pokaże.

To pew ua, że A m eryka i w chow ie bydła robi 
wielkie postępy. K udow cy am erykańscy w yku
pują najlepsze stadniki i rozpłodow e uszlachet
nione bydło w Anglii, gdzie w yszukują je  po ca
łym Kraju, a znalazłszy odpow iedni m aleryał za
kupują bez względu na cenę. W ten sposób n a 
był M r. N aughan  29 s ie rpn ia  ubiegłego roku w 
Leom inster buhaja H erford „Lord B ilton“ za ce
nę 19 .950  dolarów  (43 ,3 u 5  zfr.), i zab rał go ze 
sobą do A m eryki. R okrocznie p .acą  podoone su 
my, i wywożą najlepsze okazy za morze, gdzie 
nietylko pryw atni , drobniejsi w łaściciele, lecz i 
akcyjne tow arzystw a chow u bydła, wypasające 
swe trzody na niezm ierzonych okiem rów ninach 
T e ia s  i Ń ebraski, korzystają z możności, i u sz la
che tn ia ją  rasę.

Największy wychów b id ła  na całym  świecie 
je s t obecnie w Ltiizt-1 zam-h (zanch od h iszpań
skiego zancljo ; oto< zei.ie, zagroda,) w T eias, Nae- 
ces county. S tada, tam  się pasące i ziemm, są w ła
snośc ią  tow arzystw a założonego przed trzem a la- 
l y , 3 40 .000  akrów  ziemi, naDyte za m ilion do
larów, stanow ią obszar i m iejsce wypasu. P rz e 
strzeń  tę otacza ogrodzenie długości 40  ang. mil, 
SKładaiąco się z cyprysow ych pali, połączonych 
czterem a zelazuemi d ru ta m i; w ypasa się na niej 
Jo  100 .000  sztuk bydła, obeenie jednak tylko
7 0 .000  sztuk N a najleoszych częściach chodzi 
około 4000  sztuk ju ż  uszlachetnionego bydła, po 
pełnej k rw i buhajach S horthorn , H erford i An 
gus. Ja łow n.k  z tei zagrody idzie po dwu latach 
ao wielkiego stada w celu uszlachetn ien ia tegoż. 
Dalej pasie się tam około 4000  kom, z tych  po 
łow# klaczy, stanow ionych w yłącznie przez naj
lepsze ogiery. Tow arzystwo posiada oprócz tego
300.000 akrów w d zierżaw ie ; pasie się na n ich
2 0 .0 0 0  wołów ; drugie w ydzierżaw ione 3 00 .000  
akrów na tak zw anych Uherokee s tr ip es  (są to po
siadłości Iu ay a n ) służą rów nież do w ypasu 2 0 .0 0 0  
wołów. Tak więc ogólna sum a bydła i koni w y
nosi 115 .000  sztuk, pasących się na 1 ,1 4 0 .0 0 0  
akrów. U biegłego roku wywiozło tow arzystw o 
9000  sztuk na sprzedaż do Kansas, tego roku 
już 12 .000  sztuk. Zysk w ynosił 37 dollarów , od 
sztuki. —  Ogólny m ajątek Tow arzystw a szacują 
dzisiaj na 0 m ilionów  dollarów, sum ę pow stałą 
w trzech latach z kapitału  2 1/* m dioua, przy 20 
procentowej rocznej dyw idendzie. M imo tych  ol
brzym ich p rzestrzen i i in tensyw nego  charak teru  
w kierunku chow u bydła, przyjdzie niezadługo 
czast k-ioiły A m eryka wyzwoli się  pod w zględem  
uszlachetnionych ras od E u ro p y ; in tensyw nieje  
bowiem coraz bardziej chów, naw et we w scho
dnich i południow ych stanach, a prow ineye -wy
pasowe przy zw iększeniu ludności pójdą, p rzy- 
najm nii j ich najlepsze i dobre części, niezaw od
n ie pod plug. Ja k  dotąd, A m eryka zaopatruje 
Zachodnią E uropę w m ięso ; stosunek ten  spotę- 
guie się w na,bliższej przyszłości, bo oto urzę
dowa sta tystyka wykazuje od roku 1880 do 1884 
wzrost bydła rogatego w S tanach  Z jednoczonych
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z 27 na 27*/* m iliona; zaś owiec z 230 milio
nów  iow nież o pół m iliona ; podczas gdy za
chodnia część Stanów  posiada obecnie 15 m inonów 
n a  12*/, m il. w r. 1880 Liczba owiec -zwiększy
ła  się od togo czasu w Zachodnich S tanach  z 19 V* 
na 2 7 1/* miliona. (0 . d. n .)

,Marbeau o skandalu wileńskim.

W  Rjvue franęaise opisuje p. M aroeau nader 
zajm ująco w yw iezienie ks. biskupa H ryn iew iec
kiego. J e s t  on przychylnym  dla Rosyan obserw ato
rem  i d latego głos jego jako przedm iotow y, bez 
niechęci \ ro z d ra ż n ie n i , pow in-cn m ieć dla p rze
śladowców polskości is to tne  znaczenie.

„G uberna to r w ileński — pow iada' autor 'z n a  
kom itego dzieła Slarns et Teutons — pow inien 
był pom yśleć o tern że car zbliżając się do W a
tykanu, zaznaczył silną wolę zabezpieczenia po
koju relig ijnego i szczęścia * swych p o d danych ; 
obowiązkiem jego było przeto być w zględnym  dla 
biskupów. Z am iast tegc poszedł gubernator za 
głosem  poduszczeń. w ychodzących zw ykle z obo
zu Polakom nieprzyjaznego i mających służyć do 
w yrobienia nieszczególnej popularność' Przyjaznb 
stosunki, jakie m nie łączą z obywatelam , wielkiej 
Rosyi, uiność, ja są  żywię dla przyszłości narodu 
rosyjskiego, nadzieja, że d e d y ś  u jrzę Rosyę, id ą 
cą ręka w rękę ł  F rancyą w m ię  w ielkich dzieł 
cywilizacyi (?1), upoważniaj?, m n ie  do sw obodne
go w ypuw iedzenia mego zdania i nakładają na 
m nie obowiązek po in io im ow ania Rosyan o tem . 
:o sadzą na zachodzie o w ypadkach w ileńskich, 

j Rosyanom chodzi o t ę , aby sąd opim i publi- 
1 cznej był dla n ich  pom yślny — a mimo to, wy

m ierzając ciosy, zapom .naią, że opinia n ie  je s t 
ani ślepa, ani g łucha. Jedynym  środLiem  dopro
w adzenia ich do zdrow ego ocenienia rzeczy jest 
zaczekać, aż sam i z d z ^ te n i  gw ałtow nością ciosu, 
jaki w ym ierzyli, zaczną napraw iać złe, które zdzia
łali — chociaż czasem je st to już n iom eżebnem . 
I  tak naprzykład  napróżno usiłu ją oni dzisiaj 
zrehabilitow ać pam ięć M uraw iew a; widzą om, że 
wśród chw alebnych (11?) dziejów je st jedna (?) 
karta, na k tórej to imię w ypisane je s t krwaw em i 
głoskam i. N ie m ogąc wydrzeć tej karty  n iek tó 
rzy pisarze usiłu ją  apoteozować tego, który ch e ł
pił się, że był katem  . atoli ktokolw iek przejedzie 
przez W ilno, zwane tak słuszoie m ęczeńskiem  
spotka się na każdym kroku z bratem  albo sy 
nem  otiar tego kata, a p rzekleństw a ich będą 
zawsze daleko silniejsze, aniżeli leklaracye poch le
bnych h istoryków ."

Tak sym patycznie dla M oskali usposobiony au 
tor, opowiedziawszy w iernie i zgodnie z prawdą, 
takie w końcu artykułu  swego Le scandalo de 
Vilne zamieszcza u w ag i:

„W edług  urzędowych o b l ic z e ń  jest w gubern . 
w ileńskiej n a  1 ,271 .400  m ieszkańców  698 .736  
katolików . W alka, w ytoczona przeciw  katolikom 
na L itw ie, ma swó' początek w program ie s to 
pniow ego mosKwiczenia prowincyj zachodn ich ; 
mysi ta pokutuje w głowach niektórych wysokich 
urzędników  rosyjskich . Zdaniem  ich wszyscy pod
dani carscy p o w irn i m ówić po rosyjsku i być 
praw osław nym i. Poniew aż przym usow e „naw raca
nie" musami ludności litew skiej udało się tylko 
z unitam i, przeto postanow iono użyć innego środ 

ka, aby zm usić do przejścia w  praw osław ie lu
dności łacińskiej. Pierw szym  krokiem na tej d ro -i 
dze jest używ anie języka rosyjskiego w śpmwie, 
w kazaniach i ' we w szystkich obrzędach i ce re
moniach kościelnych. Używają, też jeszcze innego 
środka, to jest wmawiają w iego lub owego n ie
godnego księdza, że in te res jego w ym aga ' aby 
w rai z paraną przeszedł na sc h y zm ę; atoli takich  
zbiegów i apostatów 1 n ic  wielu dotąd zdobyli. Ra
czej chw ytają się innegu ' środka . 1 pozostaw iają 
Om parafia przez długie latc bez księży, aby 1 z 
czasem zapom niały zwyczajów re lig im y ch ; w do 
godnej chwili przysyłają popa, który zaczyna od
praw iać nabożeństw o po rosyjsku i zaprowadza 
obrządek senyzm atycki w miejsce katolickiego o 
którym  w łościanie zwolna zapomnieli 
1 Zm iana języka w cerem oniach i obrzędach 
wpływ wyw ierany na księży nam owy i gw ałtbm , 
zastąp .enic obrządku łacińskiego ob-ządkiem  g re 
ckim, oto rożne śro d k i, jakich  Moskale używaią 
do  swej piopngandy, popieranej przez władze rzą 
dowe.

P rzyw .ązanie do kościoła kato lick iego , jakiem  
się odznacza ludność litewska, odw róciły w zna
cznej części te grożące w iernym  n iebezpieczeń
s tw a ; stoli w ygnanie biskupów  polskich  przez 
osta tn ie ,at 20  napełn iło  fanatyków rosyjskich 
otuchą, że prędzej i pew niej dojdą do celu. C hw y
cono się tedy Fymonii która przez ten  czas była 
aa  porządku dziennym  ; g rab ien ie  jałm użn i pie
niędzy, przeznaczonych na cele pobożne — było 
bezkarnem , i księża, którzy poszli za przykładem  
tych apostatów  i grabieżców, i byli zgorszeniem  
dla sw ych owieczek a naw et i dla praw osław nych 
Te skandale, oraz względy polityczne, jak obawa 
przed w zrostem  socyanzm u, sk łoniły  rząd do przy
w rócenia biskupów  — atoli to , co się stało, do
wodzi jasuo, że program  mo&kwiczenia ludności 
nie p rzestał być program em  rządowym , który 
m in istrow ie spraw  w ew nętrznych  m uszą w ypeł
n iać chcąc czy n u  chcąc, Riurokracya w Rusyi 
jest, tak samo jak  we F ran cy i silniejszą, niż całe 
m inisterstw o.
■ Skoro rząd rosyjski przyw rócił episkopat, m iał 
n iezaw odnie tę  inceneya aby biskupi mogli wy
pełn iać swe zadanie i posłuszeństw o. A to li' nie 
podobało się to him okracyi Zniew olone to lero
wać biskupa, gdyż taka była wola caia postano 
w iła ta  biurokracya albo zrobić biskupa swem 
narzędziem  , alho też w ywołać z a ta rg . - któryby 
spow odow ał jego wygnanie. Poniew aż ks. biskup 
H ryniew iecki m e chciał urzędu swego o ni żyć 
do rzędu narzędzia w służbie uzurpatorów  — dla
tego w ygnanie jego było z gory postanow ioną 
rzeczą. W  dwóch la fach biurokracya t1 popierana 
przez n iektórych wysokich urzędników  w P e te rs
burgu, um iała zniweczyć wszystko, co zrobił car 
łagodnością i m ądrością swoją"

W  końcu artykułu  1 znajdujem y ustęp zasługu
jący r.a przytoczenie:

'„ W  Rosyi rzuca.a zw yczajnie na pastw ę n a 
m iętności ludu, jako ofiary, m ieszkańców prowin- 
cyi zachodnich. N iedaw no byli tam  ofiarami ży
dzi — dzisiaj są katolicy. 1 jedn i i drudzy po
zbawieni Są w szelkich środków  obrony — a gdy 
p ro testu ją  uwRŻani są za podejrzanych. 1
l I  tu  i tam ta sam a nietoleraneya, pogw ałcenie 
prawa i braterstw a ch rześc ia n sk ieg o ,1 k tó re po- 
w inuoby być zasadą w szystkich społeczeństw  ucy
wilizowanych i ideałem  w szystkich mężów stanu. 
Człowiek prosty, zapatrując się  ni. ten  przykład,

idący z gory, czerpie z niego instynk ta b ru ta lne  
i dzikie, traci powoli szacunek p rz td  sobą i przed 
w ład za , 1 która dopiero zeooźno spostrzega swą 
słabość i niezdolność do uśm ierzenia nam iętności, 
k tó re  w yw ołała".

Branaes o Poiakach.

D r G. B randes, rozgłośnej sławy kry tyk , es te
tyk i p u b lic y s ta , mial w połowie m arca w T o
w arzystw ie akadem ików  s tro n u c tw a  postępówogo 
w K openhadze odczyt o narodzie po lsk im , któ
reg o ’ straszny u c isk , jego c ie rp ie n ie , jego p ra 
gn ien iu  odzyskania utraconej wolności w gorą
cych opisał słow ach. Każdy głos obcy, dla nas 
przychylny uzneiący straszne krzywdy, jak ich  
doświadczamy z przyjem nością zapisujem y zw ła
szcza, gdy pochodzi od mężów zajmujących p ie rw 
szorzędne stanowisko w ln te ligeney i św iata. ' Do 
takich naieży G B ra n a e s , k tórego w ykład po- 
dLjemy w, streszczeniu w ediug  Daglladu

„D r B randes rozpocząć w ykład s w ó , , opisując 
najprzód despotyczne rządy rosyjskie i samowolę 
rosyjskich satrapów czyli „ d j  e j  a t e I e j “ w Pol-
„  _  i i  ń '*■ • isce.

W  w yrazistych słow ach opowiedział on starą, 
znaną h isto ryę o form alnościach i p rzep isach  pasź- 
nortow ych',' posuniętych  do śm ieszności w celu 
dręczenia polskiei narodow ości, o barbarzyńskich  
rów nających się szaleństw u praw ach  i rozporzą 
dżem ach, o głupiej i bezcelowej cenzurze, o w szy
stk ich  innych  znanych 'despotycznych atrybutach , 
począwszy od gwałtów, zadanych całej polskiej, 
narodowości przez zaprow adzenie przym usu ję 
zyka rosyjskiego w szk o łach , sądzie i u izgaacn , 
aż do gw ałtów  spe łn ian y ch  codziennie na poje
dynczych osobach , które n iepraw nie i , n ie sp ra 
w iedliw ie. bez żadne! obrony i przesłuchania ' drogą 
adm inistracyjna, na denuncyacyę Dierwszego le p 
szego s tu p a jk i, deportow ane są na d a le k i, śm e 
giem  i lodem  pokryty S ybir zkąd m ały tylko 
procent ofiar i to ty lko w drodze ' szczególnych 
łask i starań , m a szczęście powrócić w rodzinną 
s tro n ę , na łono rodzinne, złam ani na duszy i 
ciele. . . .  i

N ajfięźsze ^ d n a k  i przygnębiające wywarło, 
w rażenie na słuchaczach, kiedy m ów ca przystąpi! 
do op .sauia ży c ia , jakie p row adzą Polacy w sto
licy poisk.e,, życia, które d rga tak  silnie ( ln len st)  
a jednak  życie to bez żadnej pociechy i radości, 
życie bez żadnego pożytku. Polacy najlepszy swój 
czas, najlepsze swoje siły tracą ' na zabawy 
i życio tow arzyskie, k tóre tam  siiniej szaleje i 
szum i, n iż  gdziekolw iek w innej stolicy europej- 
sk .e j; to je s t nieszczęściem  polsk.ęgo (naiodu  
Polacy troskliw ie Dodtrzym ują i w zm acniają swą 
w iarę, nadz ie ję , 'fam azye i m arzem a jepi, to j e 
dyny śro d ek , za pomocą którego Lj-mczaaowo 
starają się oni utrzym ać czujność ducha narodo
wego , do c z a su , aż dia nich znowu kiedyś za
św ita gw iazda po ranna  je st to Polaków Jbcjyna 
pociecha i radość w ich ciężkiej niedoli,

S tow arzyszenia publiczne wszelkie są tam za 
bronione, cenzura w szystko dusi, nauka vi szko- 
ła ch  odDywać się m usi w ręsyjskinr języku który 
jest przym usowy, a który je st tyle, znienaw idzony 
że żaden z Polaków aobiow olnie uczyć się go nie
chce. * * d Ł,u,-CMvJ "  — ,Vfl , f ' 1 ar,atmmn  Cu . ni- ui-f i u  - T osicj x iu (oov>«u

STARY KAWALER
N o w e ń a .

2 (Dalizy niąg.)
A le zdobycie sobie odpow iedn iej pozycji w 

owiecie 8zło bardzo trudno  i p o w o li, i pan Ja n  
imał sposubnośe kilka razy dotąd podobne nauki 
m oralne subie dawać In n y , odw ażniejszy, z tem , 
do czego on po wielu latach pracy i s ta ra ń  do
szed ł, puw inienby się by ł rzucić w ODjęcia Hy
m enu, ale pan  Ja n  ciągle jeszcze  pow tarzał sobie: 
zaw cześn ie l

P an n a  H elena była tedy p ierw szą, od k tó re j, 
poznawszy ą, nie u su n ą ł się i nie uciekł. P ierw  
szą za razem , którą odważył się odw edzić w jej 
mieszkami!, uścisnąć a czasem i pocałować w rękę 
na pAw danie. N iedługo zapanow ała między n im i 
p rzy jac ie lsk a , p e łna  szucunku poufałość. Oboje 
zwierzeń s.ę przed sobą ze swoich kłopotow  i 
nadziei, pocieszali s ę wzajemnie, gay  było trzeba, 
dawali sobie rady  i wyświadczali m ałe przyjaciel
skie przysługi. I  tak nieznacznie doszło do tego, 
ze jedno bez drugiego nic nie przedsięw zięło, m e 
zrobiło, nie pom yślało naw et. U staw icznie potrze
bowali siebie naw zajem , przyzwyczaili się do sie 
bie tak, że zdawało się, iż bez siebie życ już n ie  
mogą. h a u  J a n  był stałym  i regularnym  gościem  
panny  H eleny ; na skrum uej h erba tce  u jej cio
tecznej «.08try , zam ężnej od lat kilku . czytyw ał 
jej kSjązki, akom paniow ał na skrzypcach do for
tep ianu  , tatem w ychodził z pum am i często na 
zam iejskie „pacery, zim a tow arzyszył im  czasanc1 
lo  teatru , który p a n n a  H dlena Dardzt lubiła, ale 
rzadko tyiko odw iedzać mogła.

Stosunek ton pow inien mh był poprowadzić 
prostą drogą do m ałżeństw a P an n a  H elena p ra 
gnęła  tego i spodziew ała się —  bez gorączkowej 
n am ię tn o śc i, poważnie, jak p tw ażnem  było całe 
jei życie, pokochała pana J a n a ,  a w nim, naj-

jego nieposzlakowaną praw ość, dobroć se r
ca i spokojny, łago fn ; cnarakter Ale pan Ja n

łitl nuuw ult
s i ś e \ o  A i. "(«*■ 3 is r.uT ., .■? r  >f,

pow inien  się był pierw szy z tem odezwać — a 
pan Ja n  n ie odzyw ał się wcale.

Gzy jej nie kochał ? czy n*d m iał ochoty się 
żen ić?  Ani jedno, ani drugi«. M iłość jego, choć 
może jeszcze spokojniejsza od m iłuści panny  H e
leny, n ie  m niej była praw dziw ą i g łę b o k ą ; jeżeli 
zaś kiedykolwiek m arzył o największem  szczęściu, 
jakiegoby m ógł i chciał doznać na ziem i, to nie 
w czem innem  je w idz ia ł, tylko w te m , żeby 
sobie m ógł stw orzyć ognisko domowe, otoczyć się 
rodziną i mieć przy swoim boku najlepszego 
przyjaciela w postaci m iłe j, kochającej żony

N a n ieszczęśńc pan JaD z w iekiem  tracił co
raz bardziej w iarę w możność urzeczyw istn ien ia 
tych m arzeń W ydaw ały m u się tylko z łu an ą  po
ku są , która sch leb iając na chw ilę jego pragn ie
niom , m ogła go kiedyś narazić na ciężki żal i 
niepow etow ane klęski. Od najpierw szej młodości 

jiy ją e  jak sierota, bez k rew n y ch , bez bliższych 
p rzy jac ió ł, przyzw yczaił się być sam  n a  św iecie 
i stosow nie do tego tryb  życia sobie urządził. — 
Spokoj i system atyczny, przesadny porządek, s ta 
ły  się dla m ego pierw szem i w arunkam i życia, po 
części z powodu tej sa m o tn o śc i, . w której nai- 
częsciej p rzebyw ał, po części zaś z powodu c i
chego i sarom nego w żądaniach usposobien ia , 
z którem  się urodził. P o  ukończeniu obowiązko
wych godzin w kancelaryi, nai w iększą j igo przy
jem nością było wracać coprędzej do s ie b ie , do 
swego kaw alerskiego pokoiku na trzeciem  piętrze, 
karm ić tam  swoje kanarki, pieścić się ze swoim  
czarnym  pinczerkiem . u trzym yw ać m eble i sp rzę
ty we wzorowym po rządku , k to rtgoby  m u naj- 
sk rzę tu ie jsza ho lenderska gospodyni pozazdrości
ła ,  lub  w reszcie przy szum iącym  sam ow arze u- 
siąść przed kom inkiem  z dobra książką w r ę k u , 
albo też stanąć ze skrzypcam i przed pu lp item  i 
wygrywać sobie jaką u lub ioną aryą.

Jakąż  dum ą i radością napaw ała go w tedy 
m y ś l, — że je s t u s ie b ie , że m a wszystko 
czego potrzebuje i z a p ra g n ie , a naw et w ięce j, 
bo m iękką i w ygodną so fę , błyszczący się sa 
m o w ar, kilka dobrych  ryc in  na ścianie dyw a

nik nad łóżkiem , lśniąco w ylroterow aną podłogę, 
a naw et rzecz tak zby tkow ną, jak  skrzypce. — 
Zdaw ało mu s ię ,  że nie m iał powodu zazdro
szczenia najw iększym  naw et bogaczom tego św ia
ta. W is to c ie , w porów naniu z tym  n iedosta t
kiem z tą biedą, k tórych zaznał w dzieciństw ie 
i w pierw szej m ło d o ść ., obecne jego położenie 
było św ietne i nie pozostawiające n ie  więeej do 
życzenia.

P oznanie panny  H eleny, bliższe z nią zaprzy
jaźn ien ie się, nasuw ało m u nieraz m yśl, że m ógł
by już teraz swój kawalerski sian  porzucić. G dy
by m ożna w tem  g n ia zd k u , k tó re  sobie u s ła ł, 
pom ieścić jeszcze tak d o b rą , n ad o b n ą , słudką 
istotę, jak o n a , życie dla n iego  stałoby się ra 
jem . Ale . . .  tu zaraz staw ało panu  Janow i na 
m yśli to w ielkie a l e :  czy to gniazdko, w któ 
rem  dziś m u tak d ob rze , pozostałoby zawsze tak 
ciche i spoko jne , czyby me m usiał zrobić ofiary 
ze swoich d ługoletn ich  przyw yczek naw yknień, 
czyby m u się n ie  zburzył te n  system atyczny po
rząd ek , który s ta ł się dia m ego nałogiem  i po
trzebą d u sz y , czyby n ie zaw itały do niego k ło 
poty i troski codzienne i w m iejsce sw obody, 
którą teraz czuł i k tórej używ ał m eograniczaDie, 
czyby m e zaciążyła na n im  w ielka, każdego dnia, 
każdej godziny ponaw iająca się odpow iedzialność.

Sam przeszedł przez życie dość obronną ręką, 
bo cierpliwość, wola nie dająca się niczera -od
straszyć , pom agały  m u do znoszenia ciężkiego 
brzem ienia. A ie in u e , najbliższe swem u sercu 
is to ty , narazić kiedykolw iek na los podAbny, na 
to nie m iał odwagi. Szczupłe jego  dochody wy
starczały dla niego — jak  uważał, m iał naw et 
na zbytki —  ale rozdzielone na więcej o s ó b , 
czyby zaspokowy dostatecznie wszelkie ich po trze
by r Czyby kiedyś żona jego nie ukryw ała p ized  
nim  rozdartej koszuli, aibo plam na swoje, sukni, 
w iedząc, że jej now ych spraw ie n ie  m oże? czy
by jego dzieci nie chodziły w dziuraw ych bu tach  
po b ło c ie , czyby n ie m arzły w lekkiej odzieży 
idąc do szkoły, czyby nie doznały czasem głodu, 
gdyby szczupły o pud  m e zaspokoił ich pożądli

wych żołądków ; a nadew szystko, gdyby jego  nie 
stało , czyby ta  wdowa i te  siero ty  zdołały wyżyć 
z tej m izernej e m e ry tu ry , jaką im m ógł po so
bie zostaw ić? I  wtedy m usiałyby znow u one do
św iadczać tych  sam ych c ie rp ie ń , k tóre on nib- 
gdyś p rz e b y ł, k tórych  w ielkość znał doskonało, 
poznać co jest złość lu d z k a , być celem  upoko
rzeń , walczyć ze złą Wiarą i fa łsz e m . tru ć  się 
oddechem  n  ego Iziwców, w iazieć powodzenie in 
tryg i i n ikczem nuści, a wśród tego przym ierać 
nieraz od g łodu i dygotać pod kołdrą w nieopa- 
lonym  pokoju.

A gdyby naw et poaołał zaspokoić m ateryalue 
potrzeby rodziny, wychować dzieci i byt im  po 
sobie za p ew n ić , '1«to jeszcze cały legion klęsk i 
plag dom owych czyhałby na każaym  kroku i o 
każdej porźe na jego spokój i szczęście. Dziś żo
na mogłaby zachorow ać, ju tro  dziecko złamać 
rękę przez nieostrożność lub swawolę; poźpiej to 
dziecko m ogtoby się źle uczyć w szko le , 1 zasłu
giwać przez swe zaenow anir się na naganę, a pó
źniej jeszcze stać się dla niogo wstydem i zaka
łą  przez swe złe postępki i m kczem r y ichaiak - 
t e r , albo też rozdzierać mu s e rc e , gdyby  je wi
ązią* walczące nieszczęśliwie z losem , znęcajecą 
Się nad nim  złość ludzką.

Pan  Ja n  uczuw ał, Ż6 ; życie jego od chw ili, 
gdyby ta k ą 'o d p o w ied z ia ln o ść  w ziął na sieb ie  j 
stałoby się dla niego jednym  ‘ pasm em  ciąg łych  
mepokojnw  , ze aazdej chw ili lękałbv się p rzy
sz ło śc i. żeby d rża ł ciągle z o b aw y , z p tzeczuć i 
przyw iuzen naw et im agiuacyi. ~'A im  więcej' po 
stępow ał w lata, .m  m niej w idział ich przed so
bą , tym  większą i trudn iejszą w ydaw ała m u się 
ts odpow iedzialność. ‘

—  Zapóźno — m ów ił w tedy do siebie — m y
śleć mi o żonie i rodzinie Dzieci bym  luz n ie 
w y ch o w ał,' a J gay  n ied ługo  sił mi b ra k n ie , zo
stałyby jak  sieroty jeszcze za mego życia.

I  tak  dum ania rozpoczęte obrazem  m ałżeńsk ie
go szczęścia, jak ie  spodziew ał się znaleźć obok 
H eleny , kończyły się n iby  D antejską wizyą tego

l.iyjj> <,ipi ta  u .eub łim  s y v ’“ o * 0 ‘
p ie k ła , na k tóre ludzi skazują tu na ziemi jesż- 
cze ubóstwo, choroby i nieszczęśliw e .w ypadki.

G tem  wazysikiem „an1 słow a nigdy pan Ja n  
H elen ie  nie muwił. . N ie m ów ił dla tegc, że nie 
m iał siły na t o , rżeby sobie sam em u odebrać 
zupe łn ie  nadzie ję , a potem  i przez wzgląd na 
Helenę,, której rów nież n ie chciał w tak b ru ta l
ny sposob tego sam ego uczynić.

L iczył na to, że los go w tem  wyręczy ze o- 
kolicznosci tan się z ło ż ą , że b^-z w yraźnego zry
wanie będą Się m usieli rozłączyć albo -też. gdy 
by przyw iązanie siln ieiszeir się nad  w szelkie re- 
fleksye rozsądku pokazało, że późn iej>, może w 
lepszych w arugkach sp e łn i to, czego gorąco p ra
gnął, ale czegc równocześnie,1 jak  ognia się oba
wiał. Spodziewał się także zaw uze, źe 1 dostanie 
awans i że byt jego m ateryaloy się  poprawi.

Tym czasem , jak przedtem , bywał Ciągle u pan 
ny H eleny, z ni izem jasno i otw arcie się nie o- 
swiadczając, okazując je j zawsze tęz sam ą orz,- 
jazn. szaoun. k i n iek łam ane zajęcie się jej osobą.

P ip u a  H elena czekała cierpliw ie K o b ieca-,go- 
d n & p > u  niej do wysokiego posunięta stopnia 
aazaia jąj m .lezeć w tej majteryl. i K ochała zresz
tą  pana Ja n a  i przyw iązała się  do n ie g o , oba
w iała się więc stanow czych krukó« ztóre w re 
zultacie mogły m ieć i t o . żeby się pan  J a n  od 
niej oddanł.

Pp,m ow ała jego ociąganie- się i po części do 
m yśhw afa powudów. N ie ebeą jej także byiu n a
dzieja aw ansu , o której , pan Ja n  po kilkakioc, 
lubo bardzo delikatn ie jej wspomina?

Tymczasem lata upływ ały im obojgu i młodość 
przechodziła z niem i. M inęło  juz  lat o sm , a oni 
byli ciągle dobrym i dla siebie przyjaciółm i., ko- 
chan się w skrytnści serc sw u ic h .. ale do stano 
wczej decyzyi, ani do g ło śn y c t ośw iadczyn je sz 
cze nie pizyszło.

(O. d. n .)
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W końcu sprawozdanie dodaje, źe nigdy jeszcze 
dotąa nie zdarzyło s ię ,  aby jakie .nne zebranie, 
z większein politowaniem, z więkazem współczu
ciem i najgorętszą sym patyą, wysłuchało jakiego 
od czytu , jak t e n , który dr Brandea wygłoo.ł o 
nieszczęśliwym  i nikczemn e sponiewieranym na
rodzie polskim.

Sprawy krajowe.
K r a k ó w .  15 kwietnia.

Em erytowany podpułkownik ś. p. E d w a r d  
L e w i ń s k i ,  zmarły na dniu 24  marca 1878  r. 
przeznaczył sumę z wy i  3 2 .0 0 0  złr. w rencie pań
stwowej jednolitego długu państwa na ustanowie
nie f u n d a c y i  d l a  z u b o ż a ł y c h  w ł o ś c i a n  
w G a l i c y  i. Zarząd tej lundacyi objął W ydział 
krajowy Każdorazowy czysty dochód użytym być 
ma na wspomożenie zubożałych włościan udzie
leniem  bezzwrotnych zapomóg w kwotach od 50  
złr. do 100 złr. w. a. Zapomogi rozdawane bę
dą przez W ydział krajowy bez konkursu na wnio
sek W ydziału powiatowego po zasiągnięciu zda
nia starostwa kolejno powiatam1, t. j . co roku 
w innym  powiecie, który W ydział krajowy w y 
bierze

Na bieżący rok wybrał W ydział krajowy po
wiat krakowski, jako ciężkiemi klęskami elemon 
tarnemi w ubiegłym  roku nawiedzony. Fundusz 
do rozdziału przypadający w r. b. wynosi 1414  
złr 24 cent. w a.

W ydział powiatowy krakowski zasięgnąwszy  
opinii w łaściw ych kBięży proboszczów w pow ie
cie i w porozumienia z c. k. radcą dworu hr. 
Bademm wybrał i przedstawił W ydziałowi kra
jowemu 28  włościan zubożałych w różnych gm' 
nach powiatu, szczególniej też zeszłoroczną klę
ską powodziową nawiedzonych. W ydział krajowy 
zatwierdzając propozycyę W ydziału powiatowego 
wszystkim  przedstawionym  włościanom udzielił 
z tego funduszu zapomogi bezzwrotne, 27  po 50  
>łr- a jednemu 64  złr 24 cent.

We wtorek dnia 14 b. m. przyzwanym do 
binra W ydziału powiatowego włościanom , prezes 
Bady pow.atowej p Alfred M iheski po stoso- 
wnem wyjaśnieniu tej lundacyi, i  następnie po 
przemówieniu do nich przez p. Stelczyka, sekre
tarza fiaay powiatowej, w obecności wójtów gm in  
rozdał obdarowanym włościanom zapomogi. Z roz
rzewnieniem  odbierali om tę zapomogę wyraża
jąc wdzięczność W ydziałów, krajowemu i Badzie 
powiatowej i oświadczając, iż za tak hojne zapo
mogi nietylke sami, ale i ich dzieci wznosić bę
dą nwe modły do Boga za spokój duszy funda
tora dobroczyńcy ludu wiejskiego

W ydz-ał krajowy zamierza przedłożyć Sejmowi 
preliminarz dotacyi na subwencjonowanie dróg 
powiatowych i gm innych w 1886, podług zasad 
przyjętych w uchwale sejmowej z dnia 13 pa
ździernika 18&2 r„ i w tym celu zażądał od wy
działów powiatowych dla uzasadnienia powyższe
go preliminarza dat wskazanych w formularzu, 
które mają być przedłożune W ydziałowi kraj. do 
końca n. r. Formularz wykazu zawiera następu
jące rubryki- 1) nazwa powiatu, 2 ) nazwa drogi 
(piw iatow a czy gm inna), 3 ) długość w metr. b. 
■*ł“j drogi w pow iecie, części zbudowanej i czę- 

ic* niezbudowanej, 4 ) kiedy zaczęto lub zam ie
rzono rozpocząć budowę, 5) rok zamierzonego 
nkończen a budowy, 6 ) koszt budowy całej drogi 
w pcw iecie, 7) rozportądzalne fundusze miejdeo- 
we dla budowy całej drogi w powiecie, 8 ) ogól
ny n.edobór, <) przypuszczalny wydatek w roku 
1886. 10) rozportądzalne fundusze miejscowe na  
pokrycie wydatku w r. 1886, 11) niedobór w r. 
1386, l t )  uwagi. W uwadze oprócz podania in
nych szczegółów , odnoszących Bię do drogi, po
lecono przedewszystkiem nsasadnić krotko i t r e 
ściw ie jei ważnośó i nagłość budowy.

Ponieważ sprawdzenie, zestawienie i opraooYza 
nie powyższych dat w W ydziale krajowym - wy
magać będzie dłuższego czasu a spraw ozdanie, 
maja?-* się przedłożyć S ejm ow i, będzie m usiało  
być oddane wcześnie do druku, przeto w ezw ał 
Wydział krajowy wydziały powiatowe, śluby w in 

teresie własnym  pospieszyły w terminie p<>wyżej 
oznaczonym z przedłożeniem  dat, lub też donio- 

że w  r. lo 8 6  nie zamierzaią ubiega- ć się o 
su bw encję % funduszu krajowego na ce le dro
gowe.

Przegląd polityczny.
K r a k  M c, 1$  kwietnia

Jeden s dzienników w iedeński'h  -ciekawe po- 
dsie wiadomości o zamiarach doprot wadzenia do 
k o m p r o m i s u  w w y b o r a c h  z w i e l k i e j  
w ł a s n o ś c i  z Czech, Morawy, A ustryi dolnej, 
Tyrolu i w ogóle, gdziekolwiek to się da usku
tecznić. Bząd zamierza kompromi s ten  oprzeć 
na tej podstawie, aby „wierno-kon stytuuyjnym* 
i konserwatywno-narodowym  wybc«rcoin wielkiej 
w jasności, r ó w n ą  zapewnić reprezen tację w Izbie 
poselskiej, w sia k ie  pierwsi m usieliby się zobo
wiązać, ie  m e wstąpią do klu'ou zjednoczonej 
lew .cj. drudzy, że nie będą należeć do żadnego 
z klubów prawicy K om prom isowi kandyaaci 
utworzyliby nowy klub. któryby był partyą środ
kową i we wszystkich wazniejnzych kwesty ach 
rozstrzygał na rzecz rządu. D ziunm k ten dodaje, 
i e  w pływy, działaiące i  tym kierunku, są tak 
potężne, iż o powodzeniu w ątpić m e można.

Na rozkaz cesarza niem ieckiego przedłożono  
radzie związkowej projek* k o n w  e n c j i  z Bo
syą w s p r a w i e  w y d a w a n i a  p r z e s t ę p 
c ó w  p o l i t y c z n y c h .  Tekst tej k onw en cji po
dobnym jest zupełnie do ukłaau zawartego m ię
dzy Bosyą «. Prusami W edług pierwszego arty
kułu powmni być wydawanymi przestępcy zasą- 
dzeui lub ścigani przez sądy państwa, żądające
go enstradycyi, za zbrodnie przeciw rodzinie pa
nującej, za zbrodnię m iłow anego iub dokonanego 
morderstwa lub też za karygodne jpon ądzan ie  
materyj wynuchcwych. Do pierw„zei nategoryi 
tych zbrodni zaóczono takie obrazę panującego 
lub j 3gc rodziny W drugim artykule dodano je
dnak wyraźnie, że ze względu na przyjazne ito- 
sunki m iędzy onoma pans'wami bedą sobie rzą
dy wzajemnie wydawać p r z e s t ę p c ó w  o b w i 
n i o n y c h  o z b r o d n i e  n i e o b j ę t e  a r t y k u *

ł e m  p i e r w s z y m .  Powyższy dodatek, pozosta
wiający władzom politycznym  zupełną niezale
żność w  obchodzeniu się z wychodźcami polity
cznymi, m oże nawet w radzie związkowej napo
tkać ni opozycję.

Dep„ S c h o r l e m o r - A l s t ,  długoletni naczel
nik c e n t r u m ,  złożył mandat do parlamentu 
niem ieckiego Polacy w parlamencie tracą w nim  
wiernego sprzymierzeńca

Już wczoraj mieliśmy sposobność zaznaczyć, 
że azcya dypiomaryczna, którą dziennikarstwo 
europejskie przypisuje k&. Bismarkowi, świadczy
łaby o ścisłem  p o r o z u m i e n i u  m i ę d z y  
N i e m c a m i ,  a B o s y ą .  Utrzymanie Turcji w 
granicach ścisłej neutralności, powstrzym anie 
W łoch od zamiaru zluzowania oddziałów angiel
skich w E g ip c ie . wszystko to wyjść może tylko 
na korzyść B csyi. To samo n i e k o r z y s t n e  
d l a  A n g l i i  u s p o s o b i e n i e  przebija się także 
w dziennikach pruskich Gazeta Kotońska w y
raża się  o A nglii w sposób niezwykle pogardli
wy i drażniący. W yśm iewając „chrześciańską 
pobłażliwość" G ladstonei, szydzi nadreńsL dzien
nik rów nocześnie z konserwatystów angielskich, 
którzy pragnęliby wskrzesić Palmerstona i Bea- 
consfielda. Zdaniem Gasety Kotońskiej m ogliby 
się Gladstone i Granrille zdubyć także na ener
giczną notę dyplomatyczną, gdy by na szczęście 
nie pamiętali, że posłow rosjiekich  nie wolno 
traktować w ten sam sposób, jak Hassana Fehm i 
i Muzurusa. „Zajście w A ganiefi.ua przekinyw . 
nas tylko, jak egoistycznie, niesprawiedliw ie i 
stronniczo postępuje sobie A nglia wobec praw . 
narodów W Sudanie przekracza ona dowolnie 
przykazanie m iłości bliźniego, tępiąc bez litości 
naród dobijający się wolności i usuwając się po
tem pokrjjomu ze zniszczonego kraju. Czyż A fga
nie mniej są warci od Sudańczj kow, z którymi 
przec.eż w swoim  czasie Gordon tak sympatyzo
wał ; a przecież Anglicy wymagają dziś od Bosyi, 
żeby oszczędzała tych barbarzyńskich A zjatów , 
dlatego jedynie, iż nie ud iło jej się aapchać kie
szeni Bmira tak. jak to uczyniła Angha".

Nordd. Allg. Ztg,. uszczęśliwiona ostatnim  
raportem Komarowa, nie widzi powodu du nie
zadowolenia ze strony A nglii i wyraża uad eję, 
iż dzienniki angielskie zaprzestaną podejrzywuć 
Bosyą o zamiary wojenne.

Podajem y poniżej najświeższe głosy d z i e n n i 
k ó w  r o s y j s k i c h .  Pomimo pokojowego na
stroju przewidują one możliwość groźnych za- 
wikłan

Petersb. Ztng. pisze: „Odkąd rosyjskie i an
gielskie iniorm acye zgodziły się  na to, że wma 
orężnego starcia leży no stronie Aiganczykow i 
że Bosyam e zmuszeni byli do obrony. dązen,e 
obu rządów do pokojowego załatwienia sprawy 
budzi większą otuchę, jakkolwiek możemy być 
także przygotowani na rozbicie się układów wsku
tek nieuzasadnionych pretensyj angielskich. N ie  
zrzekamy się  przecież nadziei, że zdrowy rozum 
zw ycięży w łon ie gabinetu angielskiego nad wy
buchami podrażnionej am bicji narodowej.* Now  
Wn?m. powiada „Obecność eskorty Lum sdena  
w Rąeiedztwie Pendżdehu i innych przez Atgań- 
czyków zajętych punktów jest niedogodną dla
toku układów pomiędzy Bosyą i Anglią. Obawiać 
się< należy, że Afgańczycy, putuimo ndzielonej >m 
nrzez gen. Komarowa leiteyi. powtórzą błąd swój, 
św ieżo  popełniony.* Petersb. TV»ed. żądają odwo
łan ia  gen  Lum sdena i wyznaczenia w jego miej- 
oce człowieka posiadającego więcej taktu.

W  nawtępgjący sposob przemawiają Mo&k.
Wied. do p. G ladstone'a: „Z takim wzniosłym
rozumem  — powiada p. Katkow —  i poczuciem  
spraw iedliw ości, z takim lasnym poglądem, nowe 

ridnekręgi przewidującym d<a krajn, wolny od 
przesądów wszelkich przeciw R o sji, które utra
ciły znaczenie, p Gladstone — zdaniem, naszem  
— niczemby tak nie podniosł uroku gabinetn  
sw ego, nie polepszyłby spraw kraju, nie w yna
grodziłby go za doznane przeciwności, nie przy
służyłby się  narodowi, jak utwierdzeniem trwa
łego pokoju i przTiatn. z Bosyą. Byłoby to wiel
ką zasługą nietylko wobec interesów A nglii, ale 
i wobec cyw ilizacji w szechśw iatow ej; toby potę
żnie uprościło i polepszyło wszystkie siosuni 
w św iecie politycznym , oraz usunęłoby zeń jeden  
z najszkodliwszych żywiołów  pró*n.” waśni i 
ilepej złości. Bosya m e jest przypadkowością n» 
św ie c ie ; czas jest to uznać — i zamiast próbo
wać zachwiać ją, czyż nie lepiej przyjść z nią dó 
zgody? Wsrak to nie jest trudne."

Nowoje W rsm to d on osi, że na C y p r z e  w y
buchło powstanK przeciw Anglii. W ywołać je 
miała religijna agitacy i między ludnością grecką. 
Inne dzienniki rosyjskie odbierają z Filipopola 
wiadomość o przygotowaniach do zbrojnego po
wstania w Macedonii. Bułgarzy macedońscy mają 
chw ycić za bron 6 maja. W dniu tym przypada 
właśme uroczystość św . Jerzego

Dzienniki angielskie ściśle rozbierają raport 
gen. Komarowa Jedna tylko Pali M ail Gazette 
przyznaje słuszność generałowi rosyjskiemu; dzien- 
nik ten usprawiedliwia postępowanie Komarowa 
tern. >ż nie chcąc dać się oskrzydlić, musiał wy
stąpić zaczepnie trlobe nazywa depeszę Komaro
wa kłamuwą i zawierającą więcej przekręconych 
faktów, niż się tego można było spodziewać. — 
Dalsze prowadzenie wojny naraziłoby, zdaniem  
tego dziennika. Anglią na stratę czasu, nie przy
nosząc jej żadnych korzyści. Car rosyjski powi
n ien  dziś rozstrzygnąć, czy woli pokój, czy woj
nę V pierwszym  razie mus. się zgodzić na co
fnięcie swych wojsk z Afgan stanu, przez co zble
dnie urok potęgi rosyjskiej w Azvi W  drugim 
wypadku, jeżeli wojna iest nieuniknioną, ten. le 
piej będzie dla A nglii, im prędzej ona wybu
chnie.

•Saint James Gaeette stara się dowieść, że na
wet, gdyby raport Komarowa był zupełnie zgo
dnym z prawdą, n ie można go uwolnić od za
rzutu, że pierwszy uderzył na Afganów W dal
szym ciągu wskazuje ten dziennik, jak ważnem  
będzie dla A nglii odniesienie zwycięstwa w pier
wszej walnej bitwie, gdyż w ten tylko sposób 
będz>e ona mogła zepewnić sobie wierność 
emira.

Z a f g a ń B k i e g o  t e a t r u  w o j n y  nadeszły 
wczoraj dwie wiadomości, które, jeżeli się spraw- 
daą. świadczyłyby o wzraat&jącem zsw  kłaniu. — 
Jim** potwierdza doniesienie Standarda  o posu

waniu się Bosyan na południe i jcko nieuniknio
ne następstwo tego ruchu przewiduje dalsze star
cie z Afganami.

Drugą ważną wiadomość podaje również kore
spondent Timesa. Donosi on, że gen. Lum sden  
zajął obronne stanowisko pud Tirpul nad Heri- 
rudem, ażeby przeszkodzić zajęciu Heratu przez 
wojsko rosyjskie. Lum sden nie przypuszcza wi
docznie, żeby Rosyanie ośmielili się zaatakować 
jego oddział. — N ie może on bowiem liczyć na 
szanse zwycięstwa w razie bitwy. Eskorta, doda
na mu dla osobistego bezpieczeństwa, wynosiła  
początkowo 1200 ludzi, a liczba ta musiała do 
dzisiejszego dnia stopnieć wskutek uciążliwych  
marszów i niewygód. Z tern, co mu pozostało, 
nie m ógłby się ) umsden długc opierać armii Ko
marowa, a n ie mogąc się narazić na długi i ucią
żliw y odwrót do granicy angielskiej uirzałny się 
wkrótce zmuszonym przejść na tery tory urn per
skie.

Inspektoraty przemysłowe.

(Ciąg dal ,z j )

Po tych uwagach ogólnych przystępujemy do 
wzmianki o szczegółowum  sprawozdaniu c. k. 
inspektora przemy 1 owego i  rnulfa N a w r a t i 1 a 
z okręgu VII, obejmującego G a 11 c y ą  i B u 
k o w i n ę .

W  ustępie 1. nadm ienia sprawozdanie, że w 
Galicyi znajduje się obecnie 454  przedsiębiorstw  
przem ysłowych, płacących podatku zarobkowego 
więcej niż po 16 8 złr. M ianowicie płacących po 
16-8 do 31*5 jest 229  po 42 m .  -1 2 0 . od 42 
do 105 złr. 71, więcej niż po 105 złr. 34  przed
siębiorstwa. Obrócz tego jest 193 browarów i 668  
gorzelń ( w r .  1883). Po odtrąceniu gorzelń, które 
mają przeważnie charakter rolniczy, tylko czaso
wo są w ruchu, a czasem przez rok stoją b ez
czynnie, można przyjąć, że hozba większych  
Zakładów przem ysłowych łączni z 20  browa
rami takimi, które rocznie więcej niż po 7000  hekto
litrów piwa wyrabiają, wynosi 245  ,

W  ciągu urzędowania swego zw iedził inspektor 
w samej G alicji bez Bukowiny 112 fabryk po 
razu a 54 po kilka razy, oprócz tpgo 120 mniej 
szych przedsiębiorstw po razu, a 15 po kilka 
razy. i potrzebował na to 139 dni podróży.

Oprócz B iały niem a w Galicyi żadnych t. z. 
miast przem ysłow ych; fabryki rozrzucone są po 
kraju jatby oazy.

W ustępie II o i z b a c h ,  w których odbywa 
się robota, lub które przeznaczone sa na m ie  
s z k a n i a dla robotników, przyznaje sprawozda
nie, że w Galicyi przy fabrykach wielkich, za- 
trudniającycn większą liczbę robotników, zabu
dowania są dobre, z trwałego materyału i nie 
zasługują na większe zarzuty oprócz małej 
ilości drzwi i schodów lub biaku poręczy 
schodowych lub osłon przy otworach na schody. 
Inaczej ma się rzecz w małych zakładach, kińre 
małą liczbę rąk zatrudniają, ale posługuią się 
parowemi maszynami lub innemi m otoram i Tu 
budynki są bardzo niedbałe, zwykle i  drzewa 
zbudowane, narażone na doszczętne spłon,ęcie na 
wypadek pożaru, a wyglądają tak, jakby były 
zbudowane na tym czasem ; dlatego zatrudnienie 
wjnich przy braku wszelkich środków przezorności 
jest bardzo niebezpieczne. Stosuje się to przede
wszystkiem do destylarń i rafineryj nafty, przy 
których nadto jest jeszcze w ielkie niebezpie
czeństwo eksplozji.

Oprócz na za  m e  d by w a n i e  względów bez
pieczeństwa sprawozdanie użala się na powszechne 
prawie niechlujstwo, na zupełne zaniedbywanie 
bielenia, mycia, omiatan.a, przez co .zby robocze 
brnane, ciem ne i niezdrowe. Ścisku robotników  
nie ma wprawdzie w ta»icb zakładach, ale cia
snota z powodu zastawienia miejsca m aszynam ,; 
transm.sye zwykle jedna blisko drugiej, & bez 
wszelkich osłon, a zatem groźne dla przechodzą 
cych. Taka oiasnuta zn ajd u j się szczególnie w 
młynach dawnej konstrukcji i w zakładach tka- 
ck cn z ręcznemi warsztatami. W rzędzie dalszych  
zarzutów przytacza sprawozdanie brak w en tjis-  
torów, skąd pochodzi, źe w niektórych miemcach 
dochodziła temperatura izby roboczej do 35° Cl

O wymieceniu p y ł u  nikt nigdzie nie myśli, 
do tegc stop n ia , że robotnicy w czasie roboty 
w niektórych zakładach muszą sobie zesłaniec  
nor i usta. O ś w i e t l e n i e  wszędzie niedosta
teczne. W o d a  d o  p i c i a  rzadko gdzie się znaj
duje w izbach roboczych, a gdzie jrst, to w o 
brzydliwych naczyniach. W  warsztatach kolei 
Karola-Ludwika, które mogą służyć za wzór pod 
każdym w zględem , dostarczr, zarzaa w Iecie ro
botnikom wody, zap n w  jnej kwaskiem cytryno 
wym. Przybory dom ycia  są rzadko gdzie i zwy 
kle n iedostateczne, z wyjątkiem znewu w vj ir- 
sztafach kolei Karola-Ludwika. Też same niebo 
statki zastał inspektor i pod innym i względami, 
m ianowicie co do p o m i e s z k a ć ,  a szczególnie 
s y p i a l ń ,  ciasnych, brudnych i ciumnych; gd zie
niegdzie, jak przy jednem  przedsiębiorstwie na- 
ftowem. sypialnia podobna Dyła raczej do jaskini 
a mimo to robotnicy byli zadowoleń' boda, z le
go, że mają gdzie g łow ę położyć, bo w mnych 
zakładach podobnego rodzaju niń ma nawet tego.

Opisawszy spostrzeżenia co do pumieszkań, da 
je sprawozdanie uwagi o lokalach , przeznaczo
nych do pracy, o w a r s z t a t a c h ,  a szczególnie
0 maszynach taK pod względem tecnnicznym  jak
1 ze względu na okoliczności miejsca, gdzie są 
ustawione i czy są osłonięte należycie, aby nib 
zagrażały życiu lub zdrowiu robotników. Pod tym 
wzgięaem  zastał inspektor wiele braków j n ie
dbalstwa, —  nic zatem d ziw n ego , że wypadki 
o k a l e c z e n i a  lub ś m i e r c i  zdarzają się  czę
sto. Inspektor nie odbierał urzędowych raportów 
o nieszczęśliwych wypadkach, wiadomości swoje 
czerpał zwykle przypadkowo lub od żandarmeryi. 
Przytacza ich kilkanaście, najwięcej z Borysławia. 
Jak z jednej strony przedsiębiorstwa zaniedbują 
wzgląd na bezpieczeństwo robotników, tak z dru
giej stronj i robotnicy są na to obojętni i wszel
kie wskazówki uważają za niepotrzebne narzuca
nie się z radą W tę) mierze nie tworzą wyjątku 
najinteligentniejsi z pomiędzy n ich , t. j. dru- 
karze.

W ustępie III m ówi sprawozdanie o pici i 
wieku robotników , o długości dziennej pracy i 
o peryodycznych przerwach roboty. Pod tym 
względem  robotnice, zazwyczaj d z i e w c z ę t a ,  
zajęte są przeważnie robotami lżejszemi. Co do 
wieku dzieci n ie m ógł inspektor dowiedzieć się

n igdzie dokładnie, bo przedsięoiorca m e miał w y
kazów i nie trouzczył się o nie. Chociaż liczba 
d z i e c i ,  zatrudnionych po zakładach fabrycznych, 
jest w ogóle mii a, mimo no przytacza sprawozda
nie wypadki, w których dzieci po 14 godzin były 
zajęte, a ncm jąc gdz>eś w kącie nie opuszczały 
zakładu w cale; gdzieindziej znowu były używa
ne do pracy zbyt uciążliwej i podkopującej zdro
wie. W  ta»iCQ i tym podobnych wypadkach 
zwracał inspektor uwagę przedsiębiorców na od
nośne przepisy lub używał interwencyi władzy. 
C z a s  trwania pracy w ogóle w rękodziełach wy
nosi w Galicyi 12— 13 godzin na dobę z dwie
ma przerw am i: na śniadanie pół godziny, na 
obiad godzinę. Zresztą długość zatrudnienia na 
dobę bywa różną w edług trybu pracy w zakła
dzie. W  niektórych trwa praca 12 godzin, w in
nych podzieleni są robotnicy na trzy partye i 
pracują po 8 godzin , a 16 mają odpoczynku; 
bywa jednak odw rotnie, jak w jednym  taruaku, 
gazie robotnicy również na trzy grupy byli roz
dzieleni, a pracowali po dwie partye na raz przez 
16 godzin na dobę. Są i takie zakłady, gdzie 
robotnicy co drugi tydzień pracują bez przerwy 
przez 24  godzin. (O. d. n .)

K r o n i k a .

K r a k ó w , 15 kwietnia,

P. Jat. Zacharyasiewicz, znakomity powieściopi- 
sarz, z okazyi przypadającej *7 tym miesiącu tizy- 
dzfesto-letniej rouzDicy wyduuia pierwszej swej pra
cy, otrzymał od lwowskiego Koła literacko-artysty- 
cznegc następując} adres: „Czcigodny P an ie I Trzy
dzieści lat mija od ch w ili, gdy pierwsza twa dwu- 
tomuwa pewieść „Uczony" wyszia na widok publi
czny we Lwowie, jednając odrazu dla Ciebie sym- 
patyę ogółu czytelniirów polaaich i uznanie krytyki, 
która wróżyła Ci z tych pierwszych błysków pisar
skiego talentu Świetne w przyszłości stanowisko w 
literaturze ojczystej. Wróżby te zostały zupełnie u- 
sprawiedliwione szeregiem późniejszych Twoich dzieł, 
któryoh liczba stu tomów dosięga, a wartość o wiele 
zwyczajną miaij przewyższa. Jako powieściopisarz i 
p o e ta , jako patryota Kochający rozumnie uwują oj
czyznę, jaku wreszcie mąż nieskazitelnego charakte
ru, byłeś dis. nas wszystkich przykładem i wzorem 
tych cnót pisarskich i obywatelskich, które zjednały 
Ci ogólny hołd i uznanie. Z wyrażeniem tego boł 
da, pospieuze. także w obflcnej chwili, bliskie Tobie, 
bo pokrewne dążnością i duchem, nasze „Koło lite 
raoko-artystyczne" i w dniu trzydziesto-letniigo Twe
go jobileuszt:, zasyła ci swoje życzenia i w yrazy" 
prawdziwej czci, jaką ze wszech miar jest dla Cie 
bie przejęte. Przed niedawnym czac.m , zaszczyciłeś 
nas szanowny Panie życzliwą odezwą, wystosowaną 
w dniu otwarcia własnego lokalu „Koła literacko- 
artystyczLego“ , w której porównałeś trafnie nasz 
saion literacki — do stodoły — pozwól to pnró 
wnanie ciągnąc oalej i wzajem oświadczyć sobi . 
że dopóki tacy. jak Ty żniwiarze, będą zwozili do 
literackiej stodoły, podobne Twoim, pełne i kłosiste 
snopy , poty nie zabraknie duchowego chleoa ani 
ty m , co go ła k n ą , ani ty m , co z ziarn czystych 
przygotowywać go pragną na pożytek bl.żnich. Niech
że Bog i nada) błogosławi Twuim posiewom i pio 
nom, zacny i zasłużony ŻDiwiarzu ! Tego Ci z ser
ca życzą w imieniu Koła literacko-ar.ystyeznego: 
Dr. Tadeusz Butou'ski, p rezes; Romuaid Starkel, 
wiceprezes; W ładysław  Bełza, sekretarz.

Przejechali oziś rano przez Ki akow dążąc do 
W iednia: m arszałek Zybhkiewicz oraz p0B"ł Otto 
Hausner

W kasynie powszechnem przystąpiono do robót 
dla rozszerzenia lokalu przez przybudowanie nowej 
sali i zaprowadzenie pożądanych dogodności, do któ
rych zaliczyć także wynada utworzenie wejścia do 
kasrna wprost z ulicy.

Oo O&adznnia, czy realność jaka. grozi zawale
niem lub nie, według praktykowanego dotąd u nas 
zwyczaju, u ży w an o  zaprzysiężeni ch znawców, któ
rych fatygę zm u szen i Dyli wynagradzać sami wła 
ściciele budowli. Z przyjemnością dow iadujm y się, 
ie  według buwego ro z p o rz ą d z e n ia , strony dotyczące 
nie będą podlegać nadal nieusprawiedliwionemu te
ma C iężarow i, rew izji bowiem domów w podobnych 
razach dokonywać ma w p rzy sz ło śc i buduwuictwo 
miejskie.

Z życia towarzyskiego. Dnia 12 bm. p. Józef
Romuald Stachórski, budowniczy i przedsięoiorca, 
dawniej we Lwowie, a obecnie osiadły w Krakowie, 
zaręczył się z p Zofią Kowalską, córką znanego w 
Proezowdk'em obywatela, włauciciela dóbr Mniszów.

Przedwczesna śmierć dra Alfreda Wolframa 
jest ciężką stratą, bo wyrwałe z posrod młodego 
pokolenia lekarzy naszyon jednego z najdzielniejszych 
i najzdolniejszych przedstawicieli i to na samym 
niemal wstępie chlubnie rozpoczętego zawodu. S. p. 
Wolfram, urodzony w Bochni r. J8 5 8 , utracił ro 
dziców w dzieciństwie a jedyne poparcie znaiazł w 
starszym bracie, dziś lekarza kolejowym w Mości
skach i Wśród twardych warunków nauczył się od 
pierwszej chwili walczyć z losem, stao o własnych 
siłach i w sobie samym czerpać wytrwałość i otu
chę do pokonania trudów życia. Ukończywszy nauki 
w gimnaiTum św, Jacka zapisał się w roku 1876 
na wydziar lekarski Uniw. Jagietl. a od tej chwili 
aż do śmierci nie opuścił już krakowskiej wszechni 
cy, lecz z niezmordowaną pilnością oddawał się w 
jej Laufrach pracom rozpoczętym jeszcze za czasów 
studenckich. W styczniu 1882 uzyskał stopień do
ktora medycyny, w tymże samym roku odbył służbę 
wojskową jako lekarz szpitala na zamka, a w na- 
.tępnym otrzymał poBadą asystenta przy krakowskiej 
klinice chorób wewnętrznyoh, zyskując sobie w te t 
sposób możność dalszego kształcenia się pod uprą- 
enionym kierunkiem dyrektora kliniki, dawnego swe 
go profesora. Ten ostatni, krótki okres życia jego, 
płodny jest w cenne owoce badań naukowych, z 
których częśó tylko została ukończona i ogłoszona 
arakiem, bo resztę rozpoczętych, przerwała choroba. 
Oto wyka* prao ty c h : O zachowaniu się ciężaru 
ciała w chorobach ostrych goiączkowych ( G ai. lek 
1883 .). Przypadek tętniakowego, prawaopodobnie 
wrodzonego rozszerzenia tętnicy płucDej Miażdżyoa 
gałęzi tętnicy płucnej (Przegląd lekatsk; 1884.). 
Przyczynek do nanki o samoistnem znużeniu serca 
(Preegt.' lek 1884 .) O znaozeniu rozpozrawczem 
prątków gruźliczy ih ( Preegl. lek. 1884.). Ostatnią 
pracą, prawie ukończoną, lecz nie ogłoszoną drakiem, 
były badania nad za how aniem się soku żołądkowe
go ? chorobach gorączkowych P racf te wnzystkie 
rokuw ały młodemu autorowi przyszłość pożyteczną i 
piękną w literaturze naukowej — oenne zaś przy-

mioty, jakie rozwinął jako asystent kliniczny, były 
nową rękojmią tej przyszłości na polu praktycznem. 
Nie mniej jak dla naukowych zalet, ceniony był w 
sferach lekarskich dla prawego charakteru, pełnego 
prostoty i skromności; prawdziwym dowodem tych 
przymiotów było goiące przywiąztnie nczuiśw k li
niki, jakie sobie zjednał na stanowisku asystenta 
Nie dz w też, iż śmierć ś. p. Wolframa musiała 
wywołao żal powszecUny. a okryć żałobą koła, wśród 
których do końca pracował

Zmarli, w  Glińsku w żółkiewskiem zm arł w 43 
roku życiu żołnierz polski z 1863 reku ś. p. Mar
celi Walkowski.

W Jesie bielańskim dziś zrana znaleziono wi
szące r a drzewie zwłoki młodego przyzwoicie odzia
nego człowieka. Śledztw* sądowe w toku.

Sala redutowa sprzeciwia się najskromniejszym 
pojęciom o ezyetośoi. Kto raz próg jej przestąpił, 
me zapomni o przykrem w rażeniu , jakie zaniedba
nie tego miejsca wywołuje. A jednak corocznie od 
bywa się tam Wiele zebrań , produkcyj, koncertów, 
na które uczęszcza zazwyczaj wykwintna częśó pu
bliczności. Rząd, który jest właścicielem złego bu
dynku teatralnego, gdzie mieści się Wopomniana sala, 
jk ‘inienby pooznwaó się do odnowienia ^ej, choćby 
dla brntenc/i, ii stopień cywilizacyjny kraju poznaje 
się z ilości zużytego w nim mydła. Ale ca odpo- 
wiednis odnowienie sali rząd nie zgidzi się z pe
wnością, zwraczcza, ie  według rozporządzenia mini 
steryuiu, przez kilk? lat tylko jeszcze pozwoli m ia
sta korzystać z gmachu teatralnego. Zatem co czy
nić , aby si“ nie zdawało, ż» jesieśmy %n Hall 
Asien?  Jedna jest tylko na py.anie to odpowiedź — 
obielió salę.

Ustanowienia dla fiakrów taksy za jazdę do 
wycieczek zam iejskich, pnblicznnść nasza oczekuje 
od dawna. W ymagania w tym względzie doróżka- 
rzy, zawisłe wyłącznie od ioh kaprysu i woli, prze
chodzą niekiedy w bajeczuośó. Prosimy tylko zapy. 
tać , ca kosztuje dostanie dię do dworca k olejo w ego  
w Podgórzu, a nikt nie posądzi nai o przesadę 
Dlaczego nie mamy tutaj naśladować zagranicy, 
gdzie obowiązują dorożkarzy stałe takuy do wszyst
kich Więcej uczęszczanych zamiejskich wyoieozek? 
Za takie zaś miejsca u nas przedewszystkiem uwa
żać należy : wspomniany dworzec na P odgórzu, do 
którego nikt nie jedzie z przyjem ności, ale i  po
trzeby.

„Friebe* najnowsza aomedya Zalewskiego, znaDa 
naszej publiczności, na soenie warszawskiej wysta
wioną została z tak znakomitą obsadą ról, iż niemal 
najpodrzędnicjszft powierzone zostały pierwszorzędnym 
siłom dramatycznym P rasa warszawsku — oprócz 
nprzedzonej ze względów partyjnych —  bardzo po
chlebnie wyraża się o sztuce, a jednogłośnie chwali 
gię artystów.

„Mąż z grzeczncźoi" taki jest ty tu ł trzech- 
aktowoj koiuedji autoreKiej spółki lwowskiej pp. 
Abrahamowicta i RuszkowsLiego. Sztuka ta przed
stawioną zostanie w sobotę na benefis siustry je
dnego i  autorów p. Pelagii Raszkowskiej. We L w j- 
wie kumedya doznała powodzenia

Handel jab łk am i Od kilku tygodni pm w ozą 
przez Szczakowę i Granicę dc Król. Pol, wielką ilość 
jabłek z południowych krajów Austryi Owoców tych 
dużo zabiera miasto Łódź w Królestwie. Pomimo 
wysokiego cła (6 rub. w złocie za 100 kilogr.) ma 
to być dosyó dobry interes. • '

Zapiski policyjno. Aresztowano Mydlarczykn Ale
ksandra za Zbisgmęcie ze służby, 'Sow ę Jaua ze 
Struszęcina za kradzież znaoznej kwoty pieniężnej i 
zamiar zbiegnięcia z nią do Ameryki.

Zawiszę Jana za kradzież pieniędzy, Niemca J ę 
drzeja na zgorszenie publiczne, Zając Julię za kra
dzież chu»tki, Marchewkę Maryannę sa zgorszenie 
publiczne. Kiuzlera Tomasza i Siekierę Szczepana 
za kradzież pieniędzy, Bieleckiego Jana, kwiatkarza 
za oszustwo, Smolik- Mateusza za kradzież obuwia. 
Mikę Franciszka z Suchy za uczestnictwo w k ra 
dzieży. Ulał i dobrego Jana za zbiegnięoie z terminu, 
"lrzepla Maryę . Nowak M aryt za sprzeniewierz unie 
pieniędzy, Freund Małgorzatę i jej siostrę Cecylię 
za kradzież w sklepie, Świderskiego Franciszka za 
zbiegnięoie z pod dozoru policymego, G rodla To
masza za usiłowaną kredzież, Jaakowski-go Józefa 
za pobicie, F ra d i.ę  Romana, złodzieia kieszonkowe
go za kradzież pieniędzy z kieszeni na targu. Ma
tulę Tomasza za kradzież, Serafińska Ma-yę za k ra
dzież.

26 osób za pijaństwo i 33 za włóczęgostwo i że
branie.

Franciszek Młynarczyk, fornal, wypiwszy kilka 
kieliszków araku w szynku na Kazimierza, zakoń
czył nagle życie. Po skonstatowaniu śmierci przez 
dra P siecznego lekarza policyjnego odwieziono zwło 
ki Młynarczyka do zarządu: medycyny sądowej.

P . Eker złożył w Dyrekcyi poiicyi sakiewkę 
z kilkodziesięcioma centami, którą znalazł onegdaj 
pod łazirakam i hotelu Krakowskiego.

W Dyrekcji policji znajdują się tomy lek- 
sikonu geografiiznego litera A. K. i L. Z. —  spis 
zbioru książek poapiaam przez księcia ńlekBandra 
Druckiego Lubeckiego, dzieło o filozofi. przez F ili
pa Mainlandera — które to książki odobrano w dwu 
hotelach krakowskich, pozostawiono tam przez oszu
sta pana W ęgrzyna — odstawionego już do sądu 
samego.

Q malarzach polskich, których prace znajdują 
się na wystawie w wiedeDSkim Kiinetlerhauzie, Ran- 
zoni cenioDy krytyk, pisze: „Podnieść przeaewszysf 
kiem trzeba Jana Styki „Chrystusa rozdająo-go 
chleb" — co do intencyi jest uo obiaz najznako
mitszy. Jnżeśmy raz wspominali z uznaniem o tym 
m<odym artyście, uczniu krakowskiej akadem ii  i Matej
ki. Całuść dobrze pomyślana, pełno pięknych szcze
gółów, tyiko osoby zanadto się cisnę i sposób ma
lowania jest twardy.

„Na polu rodzajowem znalazł p. Friedlander kon
kurenta w p. L e o p o l s k i m ,  który nam przed
stawia „Inwalida w ogrodzie Belwederskim“ . Obraz 
pełen słońca; scena jest jedną z charakterystycz
nych wiedeńskiego życia Indowego; główna zaś fi
gura iwalid, jest wręcz mistrzowskim utworem sub
telnej pod względem nczucia charakterystyki. T ru
dno. aby ktoś mógł być bardziej inwalidom, niż ten 
siary zsłuierz, skulony na ławie i dobrodnsznie pc- 
glądający na igrające sobie dzieci. Szkoda, że mal
cy nie są trochę prwauniejszemi alr dnch całości, 
grapy posuwające się ku pałacowi, tudziez część 
krajobrazowa są w najwyższym stopniu pociągające 
i jakby jednym rzutem ulane

„Niepodobna o bardziej porywającą ż y w o ść  w  po- 
jęc.n i wykonam-, jak w J. B r a n d t a  malowidle 
„Na czatach". Obraz tep ma tutaj jednego tylko ry
wala a  to w tegoż samego mistrzi J. Brandta 
„Polowania na zające".

„ K o s s a k a  „Przyszli ułani* i A K o z a k i e -
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>11 c z a  „Ze stopnia n a  siop.en" są to wybornie 
traktowane, wesołe epizody z życia żołnierskiego 
w czasie pokoju*.

Odezwa. Czerni iwce, 12 kwietnia. W maicu b. r. 
zawiązało się na tutejszym uniwersytecie Towarzy
stwo ukademików polskich „Ognisko". Szczupła gar
stka akademików Polaków nie jest w stanie wyko
nać o własnyoh siłacn wszystkicn oelów Towarzy
stwa i dla tego zmuszoną jest apelować o podanie 
ręki pomocy do w szystkich, htórvm leży na sercu 
los młodszego pokolenia pilskiego na Bukowinie.

Rozpoczynając pracę około utrzymania pomiędzy 
polskimi tkademikami, wykorzenienia indyferentyzmu 
narodowego, który dotychczas n estety t a i  często 
zdawał się spostrzegać, zwracamy się do wszystkich 
dobrze myślących rodaków z prośbą o przystępywa- 
nie do „Ogniska* na członków wspierających, iud 
też nadsyłanie Towarzystwu dzieł treści patryotycz- 
nej lub naukowej. W edług § & statutów Towarzy
stwa może byó każdy członkiem w spierającym , kto 
złoży rocznie przynajmniej 8 złr

W izelkie przesyłki i listy do „Oguiska" należy 
przesyłać na ręce zastępcy przewodniczącego p. Wi
tolda Mokrzyckiego w Ozerniowcaoli ulica Ruska 
1. 26.

Za W ydział: Kazimierę z^ukowsh , przewodu. 
M aksymilian Kurzer, sekr.

Wvspa Caprerc aa mocy układu, zawartego z 
sukcesorami Garibaldiego, przechodzi na własność 
rządn włoskiego który zamierza postawić na niej 
strażnicę i latarnię morską imienia Garibaldiego

F anOwu.ua. Ministerstwo Lkarbu zamianowało 
w służbie utrzymywania ewidencyi katastru podat
ku gruntow ego: Geometrów 2 klasy Henryka Scheu 
rir-ha, Włodzimierza Wołoszyński^go i Józefa Wu- 
satowskiego, geometrami 1 k la sy ; — i przeniosłu 
starszego geometrę ewidencyjnego Antoniego Pa- 
wlinsowskiego z Limanowy do Rieszowa, otarszego 
geometrę Antoniego Spannoauera, z Doliny do Sam
bora i geometrę 2 klasy Antoniego Korlakowskiego, 
ze Stryja do Ja s ła

Repertuar teatralny.

We czwartek 16 -g o : „Friebe", komedya w 5 
aktach Kazimierza Zalewskiego.

W sobotę 18 g o : „Mąż % grzeczności", komedya 
w 3 aktach pp. Abrahamów.cza i Ruszkowskiego; 
po raz pierwszy. Berefis p. Raszkewjkiej.

W niedzielę 19-go: „Mąż z grzeczności", kome
dya w 3 aktach pp. Abrabamowicza i Ruszkow
skiego ; po raz drug*

Komitet pomnika Mickiewicza.

J u tr '1 odbędzie się posiedzenie kom itetu  po
m nika M ickiewicza P rzedm iotem  obrad będzie 
w ynik konkursu, który tak żywe, gorączkowe o- 
budził ząięcie — i kwestya. co czynić dalej, ce
lem  zapew nienia, iż s u n ie  pom nik godny  poety, 
i narodu.

K om itet —  n ie w ątpim y —  przystąpi do na
rad z całą św iadom ością odpowiedzialności, jaka 
na nim  cięży. Z rozum ie on. iż nie chodzi iu  o 
rozw iązanie . akieguś akadem ickiego zadania, s tre 
szczającego się w tem j e d y n i  e, ażeby stanął 
pom nik o możbwie najczystszych lin iach , n iena
ganny  tak pod w zględem  arch itek ton icznym  jak  
i m odelow ania figur —  ale że rów norzędn ie  z o- 
wem pięknem  estetycznem  iść tu musi żywa, cie
p ła myśl narodow a, m ająca się wyrazić w po- 
m n.ku dla tego poety, który tę  myśl narodow ą 
naj liniej odczuł, najiaśniei pojął i najpotęzm ej 
w yraził.

Z tego za& punk tu  w idzenia rozważając wynik 
konkursu, z pewnością, jeżeli n ie  .edt-om yślna to 
bardzo przeważająca je s t  opinia, iż k o n k u r s  
s i ę  u i e  p o w i ó d ł  — czego najlepszym  dow>- 
d e ir, że naw et sad k tóry  przyznał pierw szą n a 
g rodę projektow i pod godłem  „Ś w iteź" uchw alił 
n a  w ypadek w ykonania pom nika w edług tego 
projektu takie zm iany, iż praw ie nic n ie  zo
stało z nagrodzonego m odelu. P nm 'iam y już oko
liczność, iż proiekt „Bwiteź" zdaniem  w ielu, a i 
naszem  także, nie pow in ien  był otrzym ać p.erw - 
szei nagrody, skoro były m odele m ezaprzeczenie 
lepsze — dzisiaj Dowiem podnoszenie tej kwe 
sty byłoby spóżm uną a bezskuteczną rekrym ina- 
tyą. K om itet też nad tą  aw estyą zastanaw iać się 
n ie  potrzebnie. Sąd ju ry  je s t nieodwołalny — n a 
groda je s t przyznaną i w ypłaconą być m usi — a 
w ieniec laurow y na nagrodzonym  pom niku m o
że znaczyć, że sąd się omylił, ale zdjętym  być 
n ie moze. A rtyście, który go otrzym ał, życzmy, 
ażeby p r z y s z ł e m i  dziełam i sweuii wyrok są
du uspraw ied liw ił ku swojej chw ale a ku poży t
kowi narodu

Ale g łów ną kw estyą jest: c z y  p o m n i k  m a  
b y ć  w y s t a w  i o u y  w e d ł u g  n a g r o d z o n e 
g o  p r o j e k t u ?  — a na to pytanie sąd ogolny, 
znawców i nieznawców , estetyków  ■ tych, co za 
pom inojąc o „lin iach" pytają przedew szystkn m o 
m ysi narodow a — odpow iada je d n o m y s ln e m : 
n i e !  A  do odpowiedzi tej przyłącza Bię i jury, 
bo to co ju ry  w uchw alonych przez się w ska
zówkach kresu , to je s t zupełn ie coś innego, ty l
ko nie projekt „Św iteź". Cóż więc kom itet czy
nić nio dalej?

P odnoszono  w tej m ierze różne projekty — 
z tych trzy zasługują na baczniejszą uwagę. A 
naprzód projekt K o ł a  a r t y s t y c z n o  l i t e 
r a c k i e g o  w K r a k o w i e  — ażeby został u- 
stanow iouy kom itet, /.łożony z rep rezen tan tów  
kół zawodowych, któryby orzekł, który z nade
słanych  na konkurs projektów  m a być w yko
nany

Powtóre — rozpisanie n o w e g o  k o n k u r s u .
Nakoniec — myśl, która jak  słyszym y, ma 

bard /o  pow ażne i silne poparcie, ażeby złożyć 
ścisłą kom isyę z artystów  pod przew udm etw em  
M a t e j k i  i kom isyi tej p o l e c i ć w y  ko  n  a- 
n i e  p o m n i k a .

P ierw szy p ro jek t polega na przypuszczeniu, że 
między m odelam i nadesłanem i na konkurs są ta
kie, w edług których  — z pew nem i modyfikacya- 
mi — pom nik m ógłby być wykonany;' d rugi jest 
wyrazem  opinii tych, którzy uważają konkurs 
jako zupełn ie n ieudały; trzoci oddaje c a ł ą  sp ra
wę w ręce zawodowe, najkom petentniejsze, a sta
wiając M a t e j k ę  na czele wykonawców, liczy 
na to, iż w ykonanie będzie natchn ione tą  m yślą 
patryotyczną, narodową, k tó rą  tchną  wszystkie 
dzieła naszego w ielkiego m istrza. — P ierw szy i 
trzeci projekt przyspiesza spraw ę budowy pom ni
ka, drugi opóźnia ją  o cały czas, jaki upłynąć 
musi m iędzy rozpisaniem  konkursu a w ykona
niem  modeli przez rzeźoi&rzy i w ydaniem  w yro
ku przez nowe jakieś jury.

Oto trzy drogi, miedzy którem i kom itet ma 
wybór W ątpim y, czy znalazłaby się jeszcze czw ar
ta, wiodąca prak tycznie do celu. Co do nas — to 
sądzilibyśm y, iż trzeci p ro jek t jest najodpow ie
dniejszy, natu ra ln ie  w takim  razie, jeżeli owej 
k o m is ji artystycznej n ie  skrępuje się tuczem  
prócz tego, co konieczne, tj. 1) w arunt k m iejsca, 
k tó rem  nieodw ołalnie ;est ry n tk  krakow ski — 
2) granice rozporządzalnych funduszów  — 3) co 
najważniejsza: w ybitna myśl narodow a jaao  czyn
nik obok względów estetycznych stanowczo ró 
w norzędny W  razie zaś, gdyby kom itet na to 
się n ie  zgodził, rozpisanie nowego konkursu , dla 
polski h artystów , ale na zupełn ie  odm iennych 
od pierw szego w arunkach, m o g łjby  także do celu 
doprowadzić. Czy kom itet przyjm ie tę drogę, czy 
na m ną się zgodzi — przew idzieć trudno . O tem 
jed n em  n ie  w ątpim y, o tem  jednem  w ątpić nie 
chcem y i n c możemy, że ład n y  w praw dzie, ale 
kosm upclityczny, szablonuw y, n iem ouum entalny  
i wyższej narodowej m jś li pozbawiony projekt 
„Św iteź" nie będzie w ykonany, i że kom itet całą 
w to włoży usilnosć, ażeby pom nik godnym  był 
w ielkiego poety, godnym  żyjącego pud w iekiem  
trum ny  narodu , i odpow iadał tej myśli i tym  
uczuciom, jakie p rzen ikały  patryotyczny nasz ogół, 
kiedy praw dziw ie „w dow iem i groszam i" złożył 
przeszło stu tysięczny kapitał.

Sewerynę Ducnms^ą. Dzssieisi, komedya w 1 akcie 
oryginalnie napiBana przez M Gawalewicza. Kore
sp o n d e n ta  z Krakowa. Z literatury cmentarnej, przez 
Antoniego M!ra. Objaśnienie (Projekty na pomnik 
Mickiewicza). Krocika polityczna Rozmaitości. (Teatr 
i sztiiki piękne. Sztuka literatura i nauka. Statysty
ka Wynalazki i odkrycia. .Nekrologia). Bibliografia. 
Zadanie szachowe nr. 300. Kycmy : Po pracy, ry
sował Andnoli. Widoki Afganistanu. Projekty na po
mnik Mickiewicza wystaw one w Krakowie. Miasto 
i twierdza H^rat Dodatek : Nina, powieść Jerzego 
Durny a, tłomaczona z francuskiego przez H J. B. 
Świat na opak, powieść Maurycego Jokai’a , prze
łożyła Zuzanna Zajączkowska. Na żądanie wysyła 
się prospekt i nr na okaz, bezpłatnie.

na 6 niiliunów dolarów, pow jta ł on z .■* lżonego 
przed trzema laty ke.pitalu wynoszącego 2 500.000 
dolarów, obecnie wspułnczestnicy spółki otrzymują 
po 20 prc. dywidendy.

Targ na bydło Wiedeń 13 kwM nia Na dzi
siejszy targ  sprowadzono bydła rzeźnego ogółem 
2796 sztuk, w tem galicyjskiego 8 t»l węg’erskiego 
862, niemieckiego 1080. Ponieważ liczba dosiar 
czonego towaru była znaczna, dlatego rzeźoicy ocią
gał1 się z kupnem, a ceny spadły o 1*5 do 2 złr 
ua cetuarze metrycznym. Za byało galicyjskie pła 
cono w ogóle po 5 3 — 58 złr wyjątkown po 60 do 
62 złr. za cetnar metryczny wagi rzeźniczej bez 
podatku konsumcyjnego za węgierskie po 53 —58, 
za wyborowe po 59 — 62 5, za memieckie nawet 
po 64 złr.

Wiaioioici aauoii, 'Mchu i ar<vstycznt
— W y b o r u  u s t a w  i r o z p o r z ą d z e ń  pań

stwowych i krajowych J  A. H i b l a  (Lwów, na
kładem księgarni J . Milikowsk.ego) wyszedł zeszyt 
IV. i zawiera n o w e l e  h i p o t e c z n e  i k a t a 
s t r a l n e  — a mianowicie- ustawa o dzieleniu bu 
dynków według części składowych — ustawa zmie
niająca §. 74  i 76 powszechnej ustawy hipotecznej — 
ustawa o utrzymaniu w ewidencyi katastru podatku 
gruntowego — wreszcie ustawa o czasowych ul 
gach przy wykreślaniu diobnych ciężarów hipote
cznych. Teksty są wyjaśnione motywami rządowemi 
lub iomisyjnemi.

— N o w e  w y d a w n i c t w a .  Ze Lwowa piszą 
nam : N»d opracowaniem „Wypisów dla szkół wy
działowych" pracuje kumisya, w której skład wcho
dzą trzej pp. inspektorowie krajowi dla szkół ludo 
wyob i czterej profesorowie różnych zakładów nau
kowych. P raca  postępuje raźnie, dzieło wyjdzie na
kładem Towarzystwa pedagogicznego. Nakładem te
goż Towarzystwa wyjdzie w krótce Zbiór najważniej
szych ustaw szkolnych" dla użytku nauczycieli i 
władz szkolnych z uwzględnieniom nowszych zmian, 
ułożony przez p. Boi. B a r a n o w s k  i e g o ,  inspe
ktora krajowego Rękopis oddany dc drnku.

N ow ości literackie (gospodarstwo)
— G o s t k o w s k i  Aleks : O gospodarstwie sta- 

wowera w Tomicach Kraków. 1885.
— J a n k o w i  k i  Edm.: Krzew winny Jego 

hodowla w gruncie i w budynkach. Wydanie z 64 
ryoinanii Warszawa, 1885

— K u d e 1 k a dr. Szczęsny Burak cukrowy i 
jego uprawa. (W ydawnictwa rolnicze pod red. Al. 
Trylskiego). Warszawa, 1885.

— N o w i c k i  dr. M.; Sprawozdanie z podróży 
odbytej r. 1884 w sprawach rybackich. Kraków, 
1884.

— T enże: Zarybienie wód Galicyi i źrólłowisk 
Wisły. Kraków, 1885.

— Bocznik kółek rolniczo-włościańskich w W. 
Ks. Poznańskiem. XI. Poznań. 1885.

— Towarzystwo rolnicze okręgowe rzeszowskie. 
Sprawozdanie z» r. 1884. Rocznik IV . Rzeszów, 1885.

— Tygodnik powszechny, pismo illustrowane, 
wszelkim gałęziom literatury, nauce, sztuce i polity
ce poświęcone, nr. 16 zaw iera: Ciężkie czasy przez 
Stanisława Rewieńskicga. Grzechy królewskie, po
wieść historyczna, Wincentego Rapack’ego Poga
danka, przez Quisa. Korespondencya z Paryża, przez

Zaraza na bydło. Handel bydłem austryackiem 
doznaje zagianicą bardzo wiele trudności, a to z po
wodu często wybuchającej zarazy. Państw a ościenne 
i dalsze, jak Prusy i Anglia , z obawy o zawlecze
nie zarazy, zamykają swoje granice dla bydła au- 
stryackiego, albo zaprowadzają bardzo uciążliwe re- 
wizye, które ewentualnie mogą doprowadzić do tego, 
źe całe transperta muszą wracać napowrót z gran i
cy, skoro jedna sztuka budź: uzasadnione podejrza
nie chnrnby. W Austryi samej środki prewencyjne 
przeciw zawleczeniu chorób bydlęcych są liczne i 
świadczą o przezorności,* w Węgizecb sprawa ta 
zdaje się jest traktowaną cośkolwiek wolcie] Zda
rzało się p*zy tem , iż na wiadomość o wybuchu 
zarazy jakiej we W ęgrzech, zar/ jdzano w Austryi 
odpowiednie środki prew encyjne, co w Węgrzecn 
stawało się powodem rekrymina^yi. Aby uniknąć 
nieporozumień na przyszłeśc , zgodnie działać w celu 
tłumienia zarazy, oba gabinety porozumiały się i 
ułożyły * 1)  że ta  połowa m onarchii, w której się 
pojawi podejrzenie zarazy bydlę ■ ej, doniesie o tem 
bezzwłocznie drogą telegraficzną drugiej połowie i 
natychmiast zarządzi fiolRaduei zbadanie wypadku. 
2) Uwiadomiona strona może na miejsce wskazane 
wysłać od siebie specyalistę, co jednak nie wpływa 
na przebieg i pośpieoh badan.a. Władze miejscowe 
obowiązane są temu. specjaliście udzielić wszelkuli 
wskazówek i ułatwić zbadanie bydlęcia podejrzane
go 3) Rezultat badania obowiązane są strony u- 
dzielić sobie nawzajem telegraficznie 4) Jeżeli po 
dojrzenie nie było uzasadnione, wówczas odpada u 
drugiej strony powód do zarządz mia środków ostro
żności. 5) Jeżeli zaś badanie wybaze, że zaraza wy 
buchła istotnie, wówczas dopiero strona druga za 
rządza u siebie odpowiednie środki prewencyjne 
6) Z owych miejsc, które są podejrzane o to, iż 
w nich zaraza w ybuchła, nie wolno wyprowadzać 
bydła dopóty, dopóki podejrzenie nie zostanie usu- 
niętem

Cło niemieckie. Jak i wpływ wywarła sama za 
powiedź o podwyższeniu cła na zboże w Niemczech, 
pokazuje się z następujących cyfr W miesiącu lu
tym r 1884 wprowadzono do Niem.ec 25S.995 
metr. cetn. pszenicy, w roku bież. w tym samym 
miesiącu 1 ,4 1 8 .5 4 8 , a zatem więcej o 1,164553 
cetn. metr., to jest zaopatrzono się mniej więcej na 
półpięta miesiaca naprzód W sumie tego przewozu 
już po zaprowadzeniu prowizory^znem cła nowego 
dn. 20 lutego, & zatem z nową opłatą jest pszenicy 
tylko 21 977 cetn. metr. , a zatem więcej niż trzy 
ro/,y mniej od liczby przeciętnej Żyta przywieziono 
w lutym 1884 r. 593 .795 , tego roku zaś 1 ,168  760 
a zatem więcej o 574 .965 , w tem za nową opłatą 
9944 cetn. metr Jęczmienia w 1884 r  221.498 
reku bieżącego 775 .797 , a zatem więcej o 554 299, 
w tem za opłatą nową 41,394 Słodu 1884 roku 
55.206, 1885 r. 155.615, więcej o 100.409, w tem 
za opłatą nową 11.681. Hrećzki 1884 r 11 933, 
r 1885 zaś 19 337, więcej o 7399 Mąki w lutym 
1884 r. 32 002 cetn. metr., w rok później 65 .146 , 
więcej o 33 .144 , w tem za nową opłatą 5084.

Największa w  świecie ooora znajduje się bez 
zaprzeczenia w Teras, w hrabstwie Nacces. Zakład 
ten powstał przed trzema laty jiko  własuość Spół
ki rolniczej i holowniczej, posiada obszar ziemi wy
noszący 130 .000  hekta.ów, za który zapłacono mi
lion dolarów. Cała ta przestrzeń opasaną jest ogro
dzeniem. mającem 60 kilometrów długości i ekłada- 
jącetn się ze słupów z cyprysów ?go drzewa wkopa
nych w ziemię pomiędzy któremi przeciągnięte są 
cztery żelazne druty. W pobliżu domu mieszkalnego 
urządzone są koszary (corrals), każda na 10.000 
sztuk b y a ła ; nieco opodal 10 podobnj chże koszar, 
każda na 40.000 sztuk b y d ła ; oprócz tego znajduje 
się jeszcze 5 zagród, przeznaczonych do cbwytania 
i piętnowania bydła. Pastwiska, stanowiące własność 
zakładu, wyżywić mogą 100.000  sztuk bydła, do
tychczas wszakże znajduje się dopiero 65.000 sztuk. 
Pewną część najlepszego pastwiska p-zeznaczono dis 
lałownisa, przychowanego po buhajach pełnej krwi 
r a s : shorthorn, herelord i angus. Przychówek w 
wieku dwóch lat łączy się z głównem stadem 
Przytem na pastwiskach pasie się okołc 8 .000 ko 
ni. Oprócz tego Spółka dzierż awi obszery pastwisk 
wynoszące 240 000 hektarów, ua których pasie się
40 .000  wnłów. Tym sposobem na ogólnej przestrze
ni 370.000 hektarów, Spółka utrzymuje 113 000 
sztuk bydła i koni. W 1883 roku Spółka dostar
czyła na jarm ark w Kan/as 9 .000 sztuk, w 1884 
roku 12.000 sztuk. Czysty zysk wyniósł po 37 do
larów na sztuce. Majątek Spółki oceu ają oDecnie

f e i e g r a w y  „ N o w a i  R e f o r m y " .

(PrttKalr,c.)

Lwów, 15 kw ietnia W edług  wiadom ości, k tó 
re w łaśnie nadeszły z R um anu n a  M uitanach, 
dziś um arł tam  ostatn i belwcderczyk Karol P a 
szkiewicz.

Wiedeń, 15 kw ietnia R o z p i s a n i e  wyborów 
do Rady państw a nastąp i jeszcze w k w i e t n i u ;  
a w y b o r y  odbędą się w większej liczbie k ra
jów koronnych już w m » j u.

Wiedeń, 15 kw ietnia W iadom ość o zam iano
waniu ks. P uzyny  3ufraganem  lwow skim  jest co 
n a ,m n i“j zawczesną zw łiszcEa, że dotąd jeszcze 
naw et nie zrobiono zwyczajnej propozycyi.

Wiedeń, 15 kw ietnia. D i. M ad ejsk i — jak d e
k re t opiewa, pow ołany został do w spółpracow ni- 
ctw a w spraw ach legislacyjnych w m in iste rstw ie 
spraw iedliw ości i rozpoczął już sw oje urzędo
wanie. i i

Rzym, 15 kw ietn ia Rząd angielsk i zakupił 
u Tow arzystw a żeglugi parow ej okręt tran sp o r
towy, którego chce użyć do przewozu artylt-ryi. 
Rząd rosy jsk : trak tu je  rów nież z tem Tow arzy
stw em  o zakupien ie innegc okrętu .

Petersburg, 15 kw ietnia. W szystkie dzienniki 
piszą o obsadzeniu portu  H am ilton na w yspie 
koreańskiej Q uelpart, przytem  dziennik po n ie 
m iecku pisany, St. Petersl. Herold, w ystępuje 
przeciw  A nglii o wiele o strze j, niż dzienniki ro
syjskie. . . .

N  ow W rem. nazywają port H am ilton Gibral
tarem  w schodnim , ktorego zajęcie przez A nglią 
jest groźnem  niebezpieczeństw em  dla w schodnio- 
sybiryjskiego głow negc fortu W ładyw ostoku. — 
Peters. Wiedm. zaś mówią, że Rosya pow inna 
się przeciw  ew entualnym  skutkom  tej angielskiej 
akw izycji uuezpieczyó zajęciem portu Lnzarew, 
niezam arzającego nigdy, leżącego na pó łnocno- 
w schodnim  w ybrzeżu Korei.

Herold nazywa zujęci6 portu  H a m i l t o n  przez 
A ng l.ą  w prost przeciw  Rosyi w ym ierzona po
gróżką i widzi w tem  początek b lokady W laay- 
wostoku, a zarazem  ak t jaw nego  koisarstw a. 
D ziennik  ten  tw ie rd z . , że Bosya pow inna obsa
dzić japońską wyspę T suchim a n a  drodze m or
skiej z Korei do po łudniow ej Jap o n ii.

Londyn 15 kw iem .a. P rzedw czoraj podczas 
przejazdu księcia i księżnej W alii przez stacyą 
kolei w M allow kilka tysięcy członków irlandz
kiej ligi narodow ej urządziło  hałaśliw ą d em o n 
s trac ją . P rzew odniczył’ w tem  posłow ie irlandzcy, 
z k tórych  jeden  ośw iadczył w krótce potem  na 
zgrom adzeniu, odbytem  w C o r k ,  iz od tej chwili 
zaczyna się w Irlandy j jaw ne pow stanie.

Times ł w icrazi, że n a  w ypadek wojny angiel- 
sko-rusj jskirj trzeba będzie zm .enić p lan  w ypra
wy afrykańsk ie j, a gen  W olseley będzie m usiał 
objąć dow ództw o nad w ypraw ą p r z e c i w  j e 
d n e j  z e u r o p e j s k i c h  p r o w i n c y ;  R o s y i ,

(Z  biura Korespondencyjnego.)

B uda-P esz t, 15 kw ietnia. S tronnictw o libera1 - 
ne przyjęło bez zm .an j sp raw o zd a n a  kom .syi o 
m odyfikacjach, uchw alonych w Izb ie m agnatów  
w projekcie do reform y tejże Izby.

Berlin, 15 kw ietn ia . S ch o rlem er-A ls t, znany 
przew ódca stronn ic tw u  c e n tru m , złozył m andat 
poseiski do panam entu . .

Londyn, 15 k w ie tn n . Pall- Mail- Gazettc sądzi, 
że sytuacya z powodu kwesty) afgańskiej je s t  złą, 
że nadzieja u trzym ania  pokoju m e podniosła się 
bynaiinniej od wczoraj mim o narady gabinetu , 
jednakow oż nie m a powodu do rozpaczania.

Londyn, 15 kw ietn ia. W  Izb ie g m in  oznajm ił 
G ladstone, że ud Lum&dena nie ma po tw ierdze
nia w ieśc i, jakoby Rosyanie posuwali się dalej. 
A z P e te rsb u rg a  nadeszła dzisiaj nota ponaw iają
ca d aw nu jsze  zapew nien ie , że w ed ług  zamiaru 
rządu rosyjskiego wojsko jego n ie będzie posu
wać się dalej.

Londyn. 15 kw ietn ia. W edług  B>ura Reutera 
adm iralicya postanow iła dodatkowo jeszcze cztery 
okręty z m arynark i handlow ej przekszta łc ić  i 
uzbroić na okręty w ojenne. D w a z n  ch m ają 
być użyte w staeyach australskich . Oprócz tego 
nakazała , aby w szystkie okręty  w ojenne słały  
w pogo tow iu , i aby w szystkich oficerów m ary
narki tak czynnych tak rezerw ow ych wezwano do 
służby.

Londyr., 15 kw ietnia. Izb? wyższa przyjęła a- 
dres w odpowiedź na orędzie król -wej w sp ra
wie pow ołania rezerw bez w szelkich rozpraw  i 
głosowania.

W  czasie d y su n sn  nad sp ra w a m i, m aiącem i 
związek z obecną sy tuacyą, poruszono spraw ę 
telegrafu. N a odnośną in terpelecyę ośw iadczył 
lord D arby, źe pro jek t połączenia telegraficznego 
między S ingapore a H ongkongiem  będzie w zięty 
pod rozwagę. W ładza m arynarska uważa to po
łączenie za zby teczne , lecz stanowczej d ecyzji 
n ie  ma jeszcze w tej sp iaw ie.
. C arnaryan m ów :ł  o konieczności bronienia tp- 
legrafów  podm orskich, bo tw ierdzi, że Rosya jak 
w r. 1878 była przygotow aną na zniszczenie dru
tów p o d m o rsk ic h , tak i teraz nie będzie ich o- 
szczędzać. Nu to lord N ortbrock w yraża ubole 
w a n ie . że spraw y tak drażliwe stały  się p rzed 
m iotem  publicznej rozptaw y Rząd m e zapom .na 
o swoim obowiązku bron ien ia  połączeń te le g ra 
ficznych ze W schodem

Londyn, 15 Kwietnia Daily flews d w iaduje 
s ię ,  że depeszę p e te rsb u rsk ą , k tórą rząd angiel 
ski otrzym ał wczorai, należy uważać za Ciąg dal
szy układów o spo-ną g ia n ic ę , p rzerw anych  na 
chw ilę w ypadkiem  nad rzeką Kuszkiem  Ton o- 
wef depeszy je st z um ysłu pojednaw czym  i w ska
zuje, że spór da się załatw ić n? szerszej niż do
tąd podstaw ie.

Lonoyn, 15 kw ietm a W edług  doniesień h -  
mesa z H ongkongu an ia  14 b. m. uk łady  poko- 
owe między F ra n cy ą  a C hinam i natrafiły  n a  no

we trudności.
Paryż, 15 kw ietnia. W ed ług  Temps'a pełno 

m ccnik irancusk ’ P ateno tre  telegrafow ał, iż dzten- 
n ia  urzędow y pekinsk. m iał w łasm e dzisiaj ogło
sić dek re t o wykonaniu prelim inaryów  pokojo
wych. D ekret w spom niany nakazuje wicekrólowi 
prowincyi K an tonu  wysłać do P an o i jednego  
członka komisyi ełowe; i jednego m andaryna z p o 
leceniem , aby się umówili z gen. Briere d Isle 
o okoliczności opuszczenia Tom dnu przez wojska 
ch ińsk ie

' N aczelnik  czarnych sztandarów  L uhw inhphuoc 
otrzym ał od rządu chińskiego ty tu ł barona, a ma 
otrzym ać znaczną sum ę na to , aby zaspokoił i 
rozpuścił swoje w o jsk o ; oprócz tego da m u rząd 
chiński a o m in is t ia c ją  jak iejś prow incy.

Madryt, 15 kw ietnia M m ister spraw  w ew nętrz
nych, odpowis dając w K ortezach na in te rp e la c ją  
w spraw ie choiery, zapow iedział, iż użyje w szel
kich śiodków  w celu zapobieżenia szerzeniu się 
ep :dem ’i , że miejscowości naw idzone cholerą 
otoczy i zam knie kordonem  sanitarnym

Nowy-York, 15 kwieimia. Telegram  dziennika 
La Libenad  donosi, że rzeczpospolita G uatem aia 
przyjęła w arunki pokoju ze strony  rzeczypuspoli- 
tej San-Salvador. —  W ojna ustała. — Ogłoszono 
pow szechną am nestyę. — P ełnom ocnicy powa- 
śnionyoh republik  zgrom adzą się w krótce w Aca- 
ju tta  w celu zawarcia ostatecznego pokoju,

it-lłłcf iift d. !3 kwietrua 1885

Ke iu papierowa aorti 
„ 0*„ ao itr. nieopodal.
„ srebrua , .
„ złota, . . ......................

6c/„ Renta zfota w g..
Renta zrota węgierska

Losy z r. 1 8 ..........................
Akeye Banka Aąistro-węgierskiego.
‘ „ kredytowe austr....................
hendyn. . . . .
Napoleordor....................................
Lombardy
Losy r i 1864 . . .  . . .
Akoye Karolu cudeika . . . .
Akeyt Iiwow. Czer...........................
Al aye Vo' węg pńłp wseh 
Obi. Indem. ■/*
Losy Prem. W-ęg 
Akcye kol Kota Bognm.
Ake kol. półn. zach. anstr 
6*/0 Listy zast. Kipo-, gal.
6Ł/0 Listy za . gal. zakł kret 
Akoye koi. siedndogroczkiej.
!7arkL...........................
Rnble ' ..............................................
L n k a t ...............................  . .

Usoesoblenle giełdy: stale

B e r l i n  d 1! kwietnii 1885
Hankw^y anatrya*- 
Wiedeń . . . . . . . .
Warszawo .
Ruble . . .
F°/e L’sty za?:, król polak 
t !/, „ likwidacyjni . .
ikoye liaroia Ludwua . .

„ m e d y w w e ...................

fi V m. £i
Z diii. „V

pjrftdDicjtci

7990 *1 ?-
05 o.O 96 7b
80*3)

105 40 1062 :

93 40 94 -~
13816 139 0 '
89#*- 8 , 8 —
9S.P86 281 63
l f e - s ’- 125-4-r ■

9-88 9.88
1S0-Ź5 133 —
170 - I ’  -75
2 la- - r 0
2ęs-— 22 .5 !

I ” ! 75
^Ol-FO 101*70
117-26 1 <-eo
141 -- 141. _ i
168-— , 17. G
101-40 K.1--U
1 1 100 —
179 nO 381-— r

61-45 61-25 y
1 12C-26 1*9 50

5-86 5-8t

1 1

|
i f s d  u

(M p o w ieu z ifc icy  R e d a k s u

la deu sz Romonowtcz 
W ydawca : Dr. JLrsiaw Jiorcuski.

A A D E 8 Ł A ] V E .

Zwraca się uw agę na m eerat Magazyn Prin- 
tem ps w Paryżu

K ra k ó w , d u ła  15/4.
Babic papierowe roa. . .
* vrki Ł. om. złote l«b pap.
Haooay srebrne . . . .
L ik tt  nowi woźny. . .
*d-to F-aniówkf ż ł u t s ...............................

6‘/, ? o l ” eztra kraj. Talie, za tfi. 100 
4 'ń j t  Pośyeżk. kraj. g il. . 
Obliaraoye lenn., galie. .

,t  V Krajowe list] u ta w n  
r  *  O flig . komunalna. . . I r .m l-
t „Liityzast. Iow. kr riem, , . .
* ■ „ - - „ „ U- Soi.

f ‘e  i :!»]»

t  fcJ  jo

100 mar.

100

« M I
Banki kip.

• „ o „  '.w..za401»1
• ast Kroi. Ful za moli 100
• Ukwid. „ - „ 100
h w *w , d u ła  14.'4

B*nka lupoteozaegg gaL ». na z.
ki i IIrt ow. krau cinm C4 wi

119 50 122
1 601 l i 61

f 80 6 95!
9 82 9 92

101 % — —
90 60 91 50

10* 25 103 25
90 60 91 &0
m 60 97 50
91 60 9* 50
8i 2b 88
99 85 100 CO

ló l 85 102 76
K8 35 j 9 76
96 50 97 60
69 6» 100 50
89 50 — —

•-   —--r gnu mm m. 800 884 — 288 —
5‘u LtAy zait. Tow kred. mem. za zł. 10( 99 70,100 70
4  '  '  5 : ,  - -  .  76 98 -
4 S *  ^  Błnk* *» 10*' 81 *
5 „ „ ł  fik* s*?ot gid. „ 100 01 4010? *(>!

) Igom" Udem*, as . . XuS Z6 108 96
4  pośłoaki kratowej . . »d bO 91 60
t  i  jblig. komun Banka krąż aa air. 100 96 76 97 76

f f i r u 8V(L tiul* 14/4.
5*', L?tty **-t. a. r. 18 69 (bez biei. fcwpA
4 , ’< ł V * *Ł •; Y141* k - 1.'l‘
h % Listy lik w. Warszawy (b. b. kup.) I Emu.
f  ■ ” • « » • G. „
6 * » ■ ■ „ „ IU „

W  i cu e li. J u l*  14  4 .
OBLIGI DLTTGU PANsflP v A.

41/ •/, Kenta anstr. papierowa . za złr. 10C 
**/.„ „ r srebrna . „ „ 10(i
*  *  i  „  złota 100
4 „ „ pap. nowa . „ „ 100
44  Losy z roa* 1854 ua 25u złr. za złr. 100
5 ,  „ „ 860 „ 500 „ „ „ 100
5 .  „ „ 1860 „ 100 „ „ „

„ 1864 bez % Me „ , 1*0
— „ „ 1864 bez % poł. „ „ 100
— Gomo Renten-Schein na 42 lirów, u t.  1

OBL1G1 KORONY WĘGIERSKIEJ.
5 „ „ srebrna „ „ „ 100
5 .  * pap. „ „ „ 100
4 „ Oblg. w jg. Ostb z 1876 w zł. „ „ 100
— Pożycz pr węg. po 100 złr „ „ 10J
— „ „ „ po SCzłr. „ „ 100
4 % Loty Cisańikie (Thelsi Reg.) „ „  100

OBLIGi iNDEMNiAAOiJN*
5)4 Oblig. udem. Bukowińskie iw złr. 100

Dluą

79
79

i0d
96

127
1)9
189
170
170
43

93 80 
83 50 

10Ó 50 
11 . ’ 6 
117 -  
117 40

101 50

laoaj.

100 -  
8 60 

96 -
'? 80 

«3 50

79 60 
79 95 

103 71 
96 40 

128 -  
189 50 
14u 
171 -  
17 j -  
45 -

18 56
88 70 

106 25 
117 75 
U ” 50 
117 70

109 50

100
00

100

5 „ Oalig. indenózae. GaBoy.. . „
5 „  „  Biedmjri. „
5 ,  .  .  Węglem.

RÓŻNE INNE POŻYCZKI.
5 4  Lisy Donat Regalir. a 187u ta utonę 1 
5 n n „ 1878 „ J
S ” " Serbskie p- U d  franków „ 1
0 .  T*r«ekie po 400 „ > 1

LISTY ZASTAWNE 
4*/, 4  Liity Uodea Ord. sllg. 8. zł. za złr. 100
34  „ „ „ „ zp r „ 100
ł */*4 Baok krajowy galicyjski za złr 100 
t „ „ Bannu nipot. gal. „ 100
5 .  ■ n „ „ z 104  p. „

5 „ Luty zit. zkł kr z w Krak lb-1.
 7 ............................................................. 20 - 1.
® » > i  n » » n n 36-L
*4 Luty zit. gal. tow. kra. ziem.
8 n „ „ B tnka aasG.-węg
*ł/ l*  .  r
4 -  . . .

ioe
’ )0
,00
100
100
100
100
’90
100

OBLIPAOYE PIERWSZEŃSTWA KOLEI. 
6 4  a. brecht na 300 rłr. za złr. 1
5 „ feidyn. półn ua 300 złr „  „ 10
41/. 4  Kar.li. Em z 1881300 rłr „ „ 100
5 4  Kosz.-Bogom, aa eOO n r  ,  ,  100

pl»cą iądają
101 70 10Ł —
100 90 1C1 40
101 60 103 60

114 5 115 _
104 25 i? e —
32 30 32 70
20 25 20 76

12S 80 124 50
98 25 98
91 60 92 __

IM — 102
98 _ 98 50
96 76 97 50
98 — 99 30

100 61, 101 60
J9 — 96 00
91 50 92 50

10. 90 102 10
101 — 101 25
97 — 67 50

99 100
106 — 10« 50
99 70 100 80
9? 7ł> ICO

Lw.-Uzer. z 1865 300 »*>. u  złr. 108
Lw.Czer z 187Ł 300 dr, „  100
Moraw.-Szl. C.-B. 300 złr. „  „  100
Rudolfa . . na 800 złr „ „ 100

iedniiogrodz na 800 złr K „ 100
] tomb. ( S i i d b . ) 500 fr. ta  sziast 1 
1 'izn ,-Łup.I.Em. 80t- th . r „ .00
Nordotty na 300 złr. za za. 100 

L O L I .
Kred. dla hand. i prs.. na lOu ałr, w. a. 
hiary . .  u  40 złr. u . k.
Towarz. iegl. Danain na 100 złr-
imbrnck . . .  na 
Keglewi U na
Frakowskle . . .  na 
Lublański" . . .  na 
1 ifner (miasta Budy). na 
Palfy . . . . n t 
Czerwonego Krzyże . na 
Cw"w. Kreyźa węg, 
Bndo‘fa . .
Balm
Sal« Durgscii 
8t. Genois . 
ftanisławowiAie 
4‘/« 4  Trye»tyńsVi«
4 4
Waidsteia
Wl»:iłi*j-iJfiw«iL* .

w, a. 
w. a.
m. k. 
w a. 
w. a. 
w. a.

li.
V) h.
90 złr.
30 m..
40 zlr.
40 złr. m. k. 
l f  złi. w. a. 
5 złr. w. a.

19 tH. w. a. 
40 zlr. m. k. 
80 złr. w. a, 
40 1 : m. k.
20 złr. w. a. 

na 10* z1-. » . k.
na 60 złr. w. a.
na /O sir. :*. i.
aa 30 a r .  a . k.

p . łd ą

84 60 83

76 r 5 76 50
119 __ 119 80
97 60 9V 35

192 — 10S _

99 __ 100 —

26 eo 9T 20

177 60 178 _
43 25 4S 75

114 60 115 50
18 oO 10 50
16 — 20 ___

18 20 18 80
23 oO 24 ___

44 50 45 _

39 50 40 —

14 no 14 fiO
e 30 i 60

18 76 j« 25
68 50 64 50
22 — 23 - -

48 25 49 —

24 — 24 75
131 60 132 —
«c — Id 50
36 75 30 8'
87 — 37 60

«KOT£ BANKOWE
t>4 Anglobank............................ na 120 itr
5 „  BankuereU Wiener . .  ni 100 za
5 „  £-edyi dla nandlt i przem na 160 U*
5 „ Kreditbanl węg. n Ig. . . n* 200 złr. 
5 „  L&nderbank .  na U* rłr
5 „ i  nstro-węgiersk . . ’ . na 600 zł*
5 „ Unienbani . . .  na 10* lłr

AKOrE KOLEJOWE
5 „ Alfiild Fitme „ . . .  na jOO
5 „ Ferdynanda Norćbakr . . n. lObU 
5 „ _■** liszki Józefa . . .  na 200 
5 „ Karwia Lndwikr . .
4  .  Koizycko-Bognm ińik. .
5 „ Lwowtko-Ozerniow. Jassy
5 „ R udolfa.......................... na
5 „  Siedmiogród/ ;ie .  .  .  . n a
5 „ Staatseisefl-aiL 1 państwowa na
6  „  Lombard] (Stldbakn) .  na

W A L U T Y ,  
unkaty pełni ważni . . .
20-to j “rani ór rki . . . 1. . „ „
i ,)-ti Markówka . . . .  „
Pół-lmperyał. roa. pełno ważne „ „
Fant; sztrr Ingi .  „
Vnrtikie liry z»ot< . . . „ ■
Banknoty włatkie . . .  • ' >
iłnbla paplerew* .  1Ol {

zł

na 200 „
na 200 „ 
na 2óu ,
na 290 

20, „ 
20C 
8! 0

sa utnki

l>t*«t *tdr -j

95 25 95 75
07 25 9 1 76

279 60 280 _
27» — 879 50

96 — 06 25
848 — 653 _

74 26 74 75

178 75 179 25
£880- ASfiń—
206 — 807 —

144 50 145 60
216 — 217 —

180 26 ‘8: ___

177 60 178 50
800 60 801 —
130 — 180 50

5 Sb 5 90
9 9'. 0 99

12 SI li 33
10 2ł 10 27
12 60 ? 65
11 23 11 30
40 20 40 30

i  30 — 121 —
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Nauczycielka
poi.!.., i  Królestwa ,?* wysoką muzyku, iranou- 
skim językiem wykaztałaena wszech stronnie, pc 
szukuje zaraz miejsca. — Adres pod lit. 'Ł. IŁ. 
w Biurze ogłoszeń E. Slluerstnnu *r Krakowie. 

151 L

Bryczka parokonna
La resorach jest pod przystępnem  wa 
ruuksmi pod Nr. 212  w 1 ó d g  ó r z i 

każdego czasu do sprzedania.
455 1 3

Dobra Latoszyn
3 kilom etry od stacyi kolei Dębica on- 
leg ie , obejmujące 400 mrg. ornego pola 
najlepszej jakości, 80 m. pastwisk, 20  
m. łąk, 5 m. ogrodu, z propiuauyą, g o 
rzelnią, cegielnią i m łynem , są od Igo  

czerwca d o  w y d z i e r ż a w  U J il* .- 
Szczegóły w Ł a z a n a c h  p W ieliczka  

457 1 2 iii

z wielzą lub bez wiedzy pijąoego. srudrijm 
story się w lioznych wypadka h okaz- szn- 

MUłujui, mianowioie:

„ANT! u

( K i i  t i r  p r z e c i w  p i j a ń s t w u ) .
Zażywanie lego wzbudza oaraze przeciw nad- 

nnerności używania spirytuali-ych uapujów pv- 
eps a apetyt i oddaje nieszzzęśliwego ludzinie 

i zawodowi. Bliższe szozeg.iy w przepisach o 
używaniu. 451 1 20

C e n a  f la s z b  I 1 z ł r .  5 0  c t .  
Prawdziwe sprowadza się za zaliczką j,ocz- 

towa p/zez a p t e k ę  pw ti w ętflerH k*, k o -  
, n ą  *  k o w y r . i  h  (E a a c h > u <  Węgry 
Skłaa w K r a z o w ie  w apteue \ViJctora Ł« 

dyka, we Lwowie w aptece Zygmunta Beckera

Majątek ziemski
v juti* Dabroisfim nad Wdti

o b e jm u ją c y  2 3 5 4  rn o rg . n . a u str . 

z w o ln e j  r ę k  

d o  s p r z e d a n i a .  
Bliższycn objaśmen udzieli Zarząd dóbr 

Daiastowice p S c z u c i n.
343 13 16

W  H n l i  H o i e i n  H a s k ie g o
Tylko w sobotę d 18 i w niedzielę d. 19 b, m, i r. 

Początek o godzinie 8. 
P R O F E b O B  O T . R O M A N

■ustryacki, pruski, turecki, rosyjski, dubski i szwedzki magik 
nadworny i wirtuoz, powróciwszy z podróży światowej, bę
dzie m iał zaszczyt dać z niczem n i e z r ó w n a n e  czarodziej - 
jko spirytystyczne i muzykalne przedstawienie przy uazlaie 

P a n u j  n C Ł l ł l  B O Y E  najznakomitszej damy ze świata czarów 
i P a n n y  I Z A B E L L I  R O M A ? ! ,  w rtu o zsi na skrzypcacn.

B V '  Bliższe szczegóły p o d a ją  p lakat PR V  456 1
■ Bilety są ao nabycia w księgami Wgo Krzyżanowskiego, Kynek a -B. ■ ■

Z  M  I  I N A  L O K A L I 1.

Mam zaszczyt don.eśc P. T. Publiczności, ii z d. 1 kwietnia przeniusłem swój

j Z A K Ł A D  T A P 1 C E R S K I
5  z ulicy Basztowej N r 19 dc ulicy Ploryańskiej Nr. 28, dom JO. asiężnej 
" Lub„mirskiej.

Jak dotychczas tak i teraz przyjmuję wszelkie obstalunki i repara
c je  w zakroa tapicerstwa w chodiące, tak , w miejscu jakoteż na prowiyicyi, 
oraz posiadam w ielki wybór gotowych m ebli w łasnego wyrobu, pedług  
najnowszych żurnali materye z pierwszorzędnych labrj \  i w szelkie po
trzeby dekoracyjne. — Dla ułatw ienia na prowii^gg, posyłam na żądanie 
rysunki mebli i próby materyi wraz z cennikiem . Powierzone mi o lsU -  
lunki wykonywam jaknajstaranniej i punktualnie, po cenach umiarkuwanych.
   Dzii Kująo Szanownej P. T. Publiczności za dotycnozasowe względy, polecam się
takowym nada , -j Zostaję z^zaeunsiem

Młody człowiek
władający dobrze jeżykiem polskim  
niem ieck.m  i cokolwiek obznajmiuny 
z prowadzeniem  ksiąg handlowych znaj
dzie natychm iast um ieszczenie w Gene
ralnej Ayencyi Tne Singi Manufactu- 
ring Co. New York, G Neidlinger w K ra 

kowie, ul. Płoryańska, 34.
450 3 3

T U T K I

z oryginalnych f r a n c u s k i c h  popiirów  
, L E  H O V B Ł O i Y ‘ i . H A I §

w guatownem  opakowaniu poleca nur- 
townie i częściowo Fabryka

F. Szoki* wicza
w K r a k o w i e .  Rynek A-B.
Próby na żądanie darmo i o płatnie. " W  

370 18 86

)aoba w średnim  wieku, inteligentna  
i doDrze wychowana, pragnie zns- 

j*e m iejsce, do pielęgnowania słaboj, 
ib towarzystwa starszej osoby Mogłaby 
■wmaż podjąć się zarządu domem i wy- 
howamem mały„b dzieci — W iadomosć 

domu Wnej T jaw orsk ie,, p izy  ulicy  
fcłławkowakiej Nr. 12, II piętro 

817 4 4

PIWO
w  b u t e l k a c h  i w  b e c z k a c h

OKOCIMSKIE
Exportowe

aż
Nd «0 
c !

jC

O  c o  
o
- O

óa staranne wykonanie obstamnkow ręczy 
sumiennie znany

S U a i P m  K n jo i  etn  i i i j r a i i s M i  

A .  i ł  I i *  P E I t
w Krakowie, ulica Sw Jana, 5.

161 18

410 4 7
vsli s>-,T3Vy\ Karol IHf niązek

tapicer i dekorator.

TRUSKA WIEC
w pobliżu stacyj kolejowych „Drohobycz" i „Druhobycz-Trusłcawieo", p o c z t a  i

l e g r n i  w m i e j s c a .
Sławne od dawna ze swej nadzwyczajnej alty! leczniczej: Zdroje e o l n o - . j n  r -  

1 c z a n e ,  sól glauberską nawierająee i zdrój moczopędny .naftowym zr any akoteż 
! U ,  >  z w d ,  siarozanej i so ,ar11 i z mułów nineralnych, a mianow,oie z borowiny 

ż( >ziaiej i z mułów ^iarezanego i solnego Położenie śliczne podgórskie jóakłmi z»opa 
' trzony we wszelkie wygody 44 '

O t w a r c i e  p o r y  k ą p i e l o w e j  d .  2 6  m u j a .
Lekarze zdrojowi Dr A d o l f  I» il« ita tn a  z Jiro iław .a  i 1”  J a n  ***» j n e r  

, z Kratowa Apteka f miejscu. Ubogich choryoh, któfzy wy każą się śWM ieo>wm bo- 
1 stwa uoiwierdzonfcii . -zli e b Starostwo, uwzględniać jię będzie ttylko w pierwszym 
> i ojiatnir se :nie. u Ł a r z ą d  z d r o jo w y  t r u s k a w ie c k i .
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C Z Y T E Ł N  X A .
p o l s k a ,  f r a n c u s k a ,  n i e m i e c k a  i a n g i e l s k a

e
a
H
A
X

B
.
SŁ
9

a

p r z e s z ł o  5 0 0 0 0  t o m ó w
tudlzież i

W Y P O Ż Y C Z A L N I A  N Z T |
n a  fo r tep ia n , in n e  m s tru m e n ta  i do  śpiewu  

przeszło 70000 sztuk

GUBRYNOWICZA i SCHMIDTA £
przedtem p;

K A R O L A  W I I L D A  420 3 3 =
, .rM  i z a lf ic a j ł s ię  S

d S j n i ę k f c ł y i U  A o b o r e i u  4 i  b  I  n a j l e p s z y  e n  i  n a j n u w k z y o h  ' n  
i cenami bardzo przystępnemi.

Katalogi najnowstych tańcÓtc n r  eądi»nie gratis i  franco.

a3
*<

ITWHW,i,.-qr-,s iKaiTi » C T W ! » « w « ! p - n c K d i s  ayWamnicc —liiiliMMMBP*

S z e W  m a d a l l  z a s i ą g i  i  d y p l o m  u z n a n i a !
za niezrównane wyroby kosmetyczne i toaletowe.

skór: sucha, szorstka i zgrubiała pod wpływem 
w łłłw n i i w v =taje się miękką i Jelizatną. — 

Oena iego znaLomitego środka

* 0 0  a  A  1 " R  4 1  a  ■ ■ n v n  aucu^, BZUISI&IK 1 ,-lIUUM. UWU n | i j  J
“ f i i A - w a  i w  M N A lA rn iW  A  MALNOLIKY .taje się miękką i delikatną.~ - w  "  — — .  —- mA.'Ti iijin  j
UA^łNOLINA u.uwa czerwoność nosa poliozków i rąk

1 m  5o ot.

I ORIENT ALINA czyli iPUDR w płynie
nadaje twarzr piękna i przyjemną białość, odśw.eża i konserwuje. — Cena 1 złi

f i l  ‘/A.. ł - „ „ * „ r ,TT7, T oczyszcza skórę, wzmacnia i pobudza włosy do porostu.—lejeK ianin,)Wy, F'a»onik 50 st.

P o m a d a  c h i n o w a ,  ” >«**“ ». « *
■ ■ - A . .  —t.... . -a -■ . b.A... •- ------------- ------ --

S A T ry /Ir . o -n y y ^ a lro  do *niywania włotow, zapobiega ty.orz LJi się łupieżu, oży
ły  1 U c l d W I j y K t Z ,  wia, utrwaia barwę i połysk.— 1’lakon 80 ut.

TA I J T T  T k Ą Powszechnie w.adomo jest, ozdobą, ba nawi dum^
D I l l i . l L  k.i.1 1 I i  A .  męit^yzny jest piękna i starannie utnymau i brod. Aby 
ją  zawsze jijskną utrzymać, niezbędnie potrzebr . jest do tego RztlLANTINA gdyz jest 
jedynym śroak'em, który nadaje brudzie miękkość i naturalny poły ik; n.>e pejostawiająt 
przytem tłust.soj i n i. ^Umi jc ani rękawiczek, a ri bielizny, ani susieu — Cena 50 ot

o L K i n  znakomici n a 'c e b u lk i  w>«sów ułcninu tduinOWy. p o r o s t  w losćw . W wypadkaou gc.rie wskuteiO l e j e k  -------------------------  »y .  p o ro a t  w coiow . w wypaaKaon, gązię wsKuies
choroby włosy wypadły, c»azał uadei j iawienre działanie. Już po iżv no j dntj flaszki 
można spostrzedr orost. Najlepsza p re z e r w a ty w a  ^rzeei'. wypadaniu włosów two- 

* n a rżeniu s.ę łupieżu. — Cena 1 złr 20 ot.

-  ESŁNCYA MIĘTOWA DO PŁUKANIa U Ś T ,
oprócz przyjemnego o rz e ź w ia ją c e g o  smaku i zapachu uardzo korzystnie w p ły w a na 

dz .ą~ < a z ę b y .— Flakon 50 ct. 1

P r o s z e k  r o ś l i u n o - a l k a l i ć z n y *
o £ i nruchnienie zębów. ■ Pudełko 30 i 60 ot— *

J .  IHMATOH l( %
we LW O W IE sklepy własne ul. Kopernika 1 3; ul. Halicka, róg W ałorej,

Hotel Europejski. 91 4
r  Filia w KRA KOWIE. Sukiennice 1 2

C. K, UPRZYWILEJOWANA FA&ftYKA BIELIZNY

M. Beyera i Spółki]
RU/ r  H u L l i  a n l c e  S r o  l a - H  w R r a k o n i e

naprzeciw kościoła N. P. Mary:, 
r  oieca swój wislki skład bielizny dla Pańć w. Dam izieci, zrubione.i z najlepszego ga-1 
tiLKU płótna i szirtiagu; także wielki skład płótna, bielizny stokowej, ręczników, cl stek | 

do nosa i szirtingt w każdej jakości, po nadzwyczajnie niskijh uenaoh
- m s  C R N  M I R  » —

Koszule w lepszym gatunku z haftem ręcznym 
złr. 4  3 75, 4, 4 25 do 5.

Koszule w najlepszym gatun.ii i róznyct ro
dzajach złr. 3 80, 5 i  6. .

Majtki damskie.
Zwykłe 90 ot., ozdebniejsze złi L20 t  ha- 

ftowan. szlarkami złr. 180, 210 , "'50 i 8. | 
Z b&rehantu gładkie i ) r ló d  i 1 '71. 
Haftowane ozdobne albo okładane piką złr. | 

2-50 i 2-75. s
Spódnice damskie.

Zwykłe ud złr. 160 du 2, z dobrego szy- j  

fonu złr. 2 50 do 3 50.
Z Laftowan. wstawkami złr. 3'50, 3 75,  ̂ i 5 .1 
Lpuumut z trenami z wstawkami lub bez | 

wstawek złr. 4 50, 5, 6, 7 50 i 9.
Spódnice z barchanu, gładkie, złr. 2 i 2-50. | 

aftow ozdobne okładane piką złr 3'50 i 3-85 
' Kaftaniki.

Z szyfonu zwykłe 1 złr., lepe-.o złr. 1-60,1 
z wstawkam haftów. ,d złr. a 25 do 3 50, 
z barchanu gładLie złr 1-20, 1-75 i l aO. 

Haft. ozdob lub okładane piką złr. 290 i 3-20. | 
Koszule męzkle.

Z najlepszego angielskiego szyfonu z gorsem I 
gładkim albo z listewkami zlr. 1-&0, 2,
2 50, 2-75 i 3. ,

Z dobrege płótna rumburskiego albo holend. I 
złr. 2-80, 3-60 i 4.

1 Kali sny męzklr.
Z angielski j piki, wszelkiej wielkości od | 

złi J-2& do 1-40.
Z dobrego cienkiego płótna od l-(i0 do 2 50. |

Wielki wybór pobczeoh damskich białych I kolorowych, jakotez mezkich skarpetek w ró
żnych ga unknch i kolor; eh.

Za wszelki u nas zakupiony towar i^czy się, co eit nie podoba, odbieramy, zamieniam; 
albo wypłacamy za to całkowite należytość. To dobrowolne przez nas przyjęte zobowiązanie 
daje każdemu kupującemu pewność, że nasza usługę jest skorą i rzetelna, i że naszeeeny

408 3 10 k** ko t a  u i ^  wysokim szacunkiem

Kołnierzyki męskie i dm eirie w doskonałym 
gatunku za /, tuzina złi. 120 do 1-50. 

Mankiety męskie i nam. za 6 pai złr. 1’80 do 2 
*/, iJiZina lnianych ohustek do nosa ct. 90, 

1-20, 1-40, 1=70 Ć3 4 złr.
V* tuzlni prawdz. francuskich natystowyok 

ihuatek do nosa złr 2, 2-50, 8 do 6.
It t u  .ja angiels. batyst, chustek do m u  

i  najmodniejsz. brzegami w różnych kolo
rach ct 60, zł. 1, 1.2v do g.

1 aZ W a (37 łok. albo 23'-/, m ) dobrego 
płótna lnianego złr. 6 50, 7-50, 9, 10 i 12 

1 *z ika (37 lok. albc 23 /, m ) */, i ‘/6 szlą- 
skiego płótnn złr. 10, 11-50, 12, 12 50, 13, 
14 i 16.

1 sztuka (63 ł. albo 39 m.) */4 holend. weby 
zł. 21, 23, 2ó, 88 35. 33, 42 i Fo .

1 sztuka (63 ł. albo 42 m.) \  i ‘/4 prawdzi
wego rumbur&alego płótna w uajlepszym 
gatunku od zł. 22 do 60 

1 tuzin ręuznlków lnianych od złr. 4 do 12 złr. 
1 sztuka */4 lnianego płótna na 6 przeście

radeł bez azwu od złr 15 dc 21.
Szyfon na bieliznę męską i damsaą od oentów

26 do 50 ct. za meti ...................
serwety różnej wielaości od */4 ac 10/4 i u /4 

jak .laj.jm ćj, od 1-50, 2, 4 złr.
Garnitury lniane do nakrycia stołu na & do 24 

osób, wybór ogromny oa złr 8 5C, 5, 7, do 50.

Kbazuie damskie. 
o  szyfonu złr. 110, z haftem wzorów złr. 1-65, 
Z dobrego l.wiendbi eklego albc. lumburskiego 

płótn z listwą na przodzie lub do zapina
nia na ramieniu, złr 2-50 do 3-20.

F i l i a :  JSŁ, B E Y E R i  i S p ó łk i .
Skład fabryczny towarów płóciennych, zapas gotowej bielizny I wypraw ślubnych 

w KRAKOWIE, Sukiennice Nr 13— 14, naprzeciw kościoła N. P. Maryi.
Są w zapasie oał£ wyprawy ślubne a Kosztorysy tychże udziela się bezpłatnie. '

EPttlw farteB

  ...................

L. Zagórny Nlarynowski 
Główny Skład PIWA butelkowego

„pod R a m b r y n n h e m u
w domu pod Ni 5, przy ulicy Mikołajskiej.

P I W O  pilzneńskie eksportowe i leża*.
P I W O  eksportowe J. A. Johna Synów.

R O K  czyli P o r t e r  krajowy. 49 21
Zamówienia zamiejscowe uskutecznia się odwrotną pocztą.

' £ ^ V . N

-s - ,Wfcegkiuilbt IN

A N N O N C E N -E IP E D IIIO N
Aeitbjfi» u gresntes Geschaft dieeer Branche

W I C W ,  P B  A M ,  e t c .
Tmzl ehi o t r e e te  japediiienen ren A n ze lg e n , betreffend:

i*-, ifenlur-, ly rwnn i . 
bt- un4 1(muf - GouMs, 
lfaaren ■ n m p f e h t u n g e n ,  

r k a u f e ,  8 p ‘  
- .n , „oko '

f il — .......... .1 Hnd Sekifffahrta-
M m  M a  «to. e t a

u  aile Zeiiungek don ln> und Auslandet
PkW fte, Lleer-ite a. blllife Bedlenang.

MUHiii islifi a. fhmi u 114.  p  j ■ frt*

WHsa ta .  J ła n k -
I m t e l t  -. -i*g .. 4 u n n - ł  
AnJi. anen, Fet .mi vytn.

ba. i > l a ■ a a  im Oirenarle-
uj |M u ń l  M u  L iU k ir 

l — h i i |
JSTSffl 101

DO

ih

j ż k  1 w e

> \p E X  , u i z y s t k i c h
-V ^  'kU dach

Q  4  matsryałów 
j - A - f  Cj- a p t c z n y c h ,

A  10 składach
perfum i  u fryzjerów

Żuł 260 6 44

TUTKI

Z  J r t h n i  1 w i |< u . w e )  w  k n f a n r l e .

rosyjskie
dc papierosów z bibułki Houblon 
i Abadie w najlepszym gatunku, 

w pudełkach pakowane 
za 100 szt. 16 ct., 1000 szt. złr. 1.40, 

poleca MaRazys

J. Zaplatalskiego
U y n e k  A -B  37,

1 także
k r a w a ty  je d w a b n e  szerokie 

*/, tuzina złr. 1 2 5 — 1.50 , 
pikowe letnie 

7 , tuzina ct. 7 5 — 90, 
również poleca l a s k i  ud 30 centów  

s z p i l k i  do K r a w a t ó w  od 15 ct.
P rzesy łk i zam iejscowe uskutecz

nia się pocztą odw rotną. 390 12 ?
. . ^  .. —  - 1 - - ^ l W.,Mie,  ......  ■ nn «4zi

\ m m u r n m m
wyrobu

;  k i .  R A D L E H A
J wełnią „poi Ziuta w Emo wie.
^  Co wieczór pęazluje się odgnioteK; zaraz po 

pierwszem lub drugiem ppdzlowania oc • 
W gniotek staje się na wszelki ucisk nie- I

pierwszem lub drugiem pędzlowaniu 
gniotek staje się na wszelki ucisk 
ozułym po ff lub 8 aniacn, po jedno łub awu- 
/azowem codziennem pędzlow.-aniu, pod w ■ 
żony paznogeiem wychodzi cały bez naj

mniejszego bólu.
C e u a  5 0  c n i .  150 3

Do sprzedania
dom 2-piętrowy

na Kazimierzu, przynoszący 7°/„ dociio- 
du i plac pod buaowę na Kazimierzu. 
W iadomość u adwokata Dra Boroństcie- 
go, Jracka 1, piętro I. — Pośrednictwo  

wykluczone. 415  5 10

Polska Spółka Handlowa w Hamburgu
rozsyła franco w woreczkach po 5 kiio brutto 

. k a w ę :
Mokkę arabską 6 kilo złr. 7 w
>MW( złotą Mentado „ „ .1 0
Cbyloa per/jwy „ ,  5.80
Ceylon plantacyjny „ „ 5.30
Cu < „ „ 5.10
bantoa „ , „ 4-80
Mokkę a lb a ń s k ą  „ .  3.90

h"iRBATJj w pakietach po 1 kiio. Kilo po 
8, 4, 6 złi 1 wyżej 

Cło od 5 kilo Lawy wynosi 2 złr., od 1 cilo 
herbaty 1 złr., które odbiorca na miejscu „płaca.

Próbki na żądanie wysyłamy za przysłaniem 
10 ct. w markach pocztowych. 114 31 ?

A d r e s: Polnische Handelsgesellschaft 
S. DotkowsKi et Comp , Hamourg. Va 
•ćntinsiMtnp 83.

ZIlA NA  %sL
L O K A L U .

Od 1 kwi- tnia 1885 r. znajdować się 
będzie ces. kr. koncesjonowane biuro 
dzienników i anonsuw przy ulicy Sław 
kowskiej w Hotelu Saskim.

Prenumerata dzienników z całego 
świata. Najtańsza ekspedycya anon
sów. Sprzedaż pojedynczych numerów 
najporzyiniej'szych dzienników

C. k. konc. kraitowski6 
biuro dzienników i anonsów

E. Silberstein
384 13 ? R o t e l  S a s k i .

Schulz A Stachowicz
Kraków, ul. św . A nny 1. 5 

polecają swój
Magazyn ubiorów męskich

zaopatrzony w nader wyborowe i gusro- 
w ne tak krajowe jakoteż zagraniczne 
materyały po nader umiarkowanych ce

nach, ł  mi..nowicie • 
ubiania letnie od 20 do 45 złr

„ wizytowe od 35 do 45 złr.
„ czarne od 35 do 45 złr.
zar*utkl od 18 do 35 złr.

(z podszewką jedwabną o 10 złr. drożej) 
spodnie od 7 do 14 złr.. 

płaszcze podróżne i menżykowy 
* 1 od 20 do 60 złr '

Za szybkie i g u sto w n e. wykonacie rę
cząc, polecają się łaskawym względom  

P. T. Publiczności. 403 10 25

P A R 1 S

j5 X 3 iw e i4 o iM NUOyEAOTfS

Soiories, L&inages, Draperle, Indieones, 
Mudes,Robesr Coufections, Vetemvuts pom  
tUlettbs et garęonnets,Jupons,Peis,noirs, 
Tronsseaux, Layettes, Linprerie, Uoiśetś, 
Dentelles, Toiles, Mmichoirs, Blanc de co- 
ton, łiiaeaux, Etoffes ponr Aineublements, 
Tapisserie, Literie, Cbemises, Bonnetene, 
Yśtdments ponr Humwes, Chaussures, 
Paraplutes, Oanterie, Cb&iea, Cravates, 
Fleurs, Plnmes, Pa&sementorie, Rubaus, 
Mercerie, Articles de Parts, Argenterle, 
Maroąuinerie, Pa^famerie. eto.

r E n v o i l( § r a t i s

ei Franco du MAGNlf  IOUE ALEUNI
ILLUSTRG contenant 5 0 0  g ra v u re s  
(mudćłes inedits) et des ó ch a n tillo n s  
de  to u s  le s  t i s s u s ,  contrę demande 
affranchie adressće A

M M . JULEtś JALU70T k  Cu
P A R T S

Eipćditions dans tous ler pavs du monće,
e m m a i

339 2 4

w powiecie 
wielickim , 
19 Kim. od 
KrakovW i o s k a

8 kim. od Wieliczki “tac, 1 kolei odległa, na go
ścińcu 1 Wieliczki do Dobczyc prowadzanym 
w prześiioz.iem ] ołożeniu leżąca, mająca obs-.ani 
170 morgów zaokrąglonego gruntu w położeniu 
południowem, gospot arstwo płodozm enne, bu- 
uynki w dobrym stanie, prawo propinacyi, jest 
wraz z kompletnym inwentarzem żywym i mai 
twym z wolne, ręki z a r a z  a «  s p i  z e s ł a 
n i a .  Bliższych wiadomości udziela Agencys dla 
Roln.kow S. Mikucklego w Krakowie. 401 3 ?

s e z o n  l e t n i .
'Do Magazynu Mód 

: ALEKSANDRY
ZAMGYSKIEJ

w  K r a k o w i e .
Bynek głównj, Sukiennice 19, 

nadeszły
k & p e lu s z e  s ło m k o w e

w wielkim wyborze,
kwiaty paryzkie pió>*a
po cenach umiarkowanych

P-aco śnią Sajen iainsticli
wykonywa obstalunki w jak naj
krótszym czasie z wszelką ele- 

gancyą i gustem .

d } l J Z ł L J « d  ^ l » p o i £

WODE KOŁONSKĄ
z Daidzo przyjemnym zapachem w l a -  
fcn e j  destylacyi, poleca „Aptena pod 

Gwiazdą"

Kunst V\riszniewsiego
127 1152 t ą  K r a k o w i e ,  i 

gdzie również są do nabycia 

P e r f u i u e r y e  f r a n c u s k i e  
i o r y g in a ln a  Woda koioiiska.

h.**
0d p o w i« « u u a in y  cL u k zu u i. A. 8 * t « w s j l


